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[przepowiednie te zawiodły i t». 
minister okazał się najzagorzalszym ‘ tft**"®*}
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kuaeatoaa, ale nadto w styla jssra 
gsiwym opiera aa sieh najsurowsze oskftfieai* 
prseJiw Btoiiey Swiętśj i jńj przedstawieielowi

W Prawdą1 jest atoli, że , bIf * ;

Przerwane, bliżej nas J ^ ^ ' J ^ w I S o d l f e * , IgóS *?sraL ófaf'm U iał w radykalizmie skrajnym
wimaga

:ed mylną lnterpretacyą po- 1  J oa-JL 1878 m i list kar-
eaerwes 1879 r. niedo-

s = - T s s i: i= i  -
«. iest owocem ra- | ^pły*^ ,»»nr I sseł#®isją praed przewrót i-1 polityki **fr*nieznej,^ 5°5?!.® IlS ?aT «.T T 8 «ildynVm  eeln podburzania opiaii pmbliowoói i u k ^

rrwiwwuo, ~—;•» . ■rvraWT WBanoaniej. i row l biuisu jtjj
mi, pogUdy n .  ° j« e«nnktu w którym ekcąe o- który od kilkunastu lat 
doprowtdsiliśmy do punktu, rłów naIP«lił*1™. zewnętrzna <
•enió tę sprawę, oraz trzy Jf 
odłamy: kwestye czarnogórską

wierzyć nie wypada, ale ei właisey Ntwa. biskupa z Libie, wystarcz*
nie motep o llljn  I ”  '  T r - ' Z S ' ^  o II. m . wielkie I w»m»«iii > p r.« d .lw ™  liiiity.kte« r U . i m ” I ,« e t.n o J l/« le  n m in le  «*4 treieli, »ojego tole-

? !!w jy j^ la J S S ^ S W ^  ■wmM?*H!LL5?. Ji’IS'JK !.*/«»« b«h-
*k Serbia i Caarno- « o 0 ®z® ^  . u adaiu 1878, to jest zanim
jentów polityesnych, J , .’ sskolaa weszła na tor dyplomstyezny,miuw ««Tro1sift __

Zresztą są-to tylko j g ̂ ęta unikała ssoddania pod rozbiór aktu,
iskupi zanders ” '  x“ — -
ię od wydania

okelo  .l .b l»  i . k  . .  ’ e o o ^  i ^ o e j o e t n j  . l . g I  d e  . *  P « W «  5^  I . , , , , 1 , 6wld» i  n l ,  » .  n .U - |b .« » .   .
on sam gorąezee, którą zaraził Wsebód eały. Nie-1 dzisiejszy a_w«' jntereg aseidski ni

ż stojąeyeh pod dozorem poupyi. . 8Łol iea Święta unikała ssoddanla pou rozoior
-  s a te l i c i ,  d o  g łó w n y e b  nieprzyjaciół Austryi należą te- biskupi zamierzsli ogłosić; ie wstraymy-’

raz oprócz Rosy i, AnglSai Wfeefey, jak » temświsd- ^  ^  Qd wydaaia M»ka.u biskupowi z T®»- 
ta«n Stanu rzeezr iest zsi- ezy pewnego rodzaju spisek między wspomnionemi I 0 fetóry jego koledzy żywa się d^pom.naii, 

Ostatnim wyrazem t g __ A  ̂ tA Amiti I Bsorarstwami celem wyrugowani* wpływu austrya-1  ̂J,K„niaK QBn«,jną wolność każdego s człsnsów

5 3 S L x ^ iS 5 r= u *  q m  j m - j  i t S r ^ s s b i s s r . z ~  ir a  - * s r t a r J S S T a k » *£?*- «  ; , ,  s r s m s s r »»«*
naiezy »ię i.o»r» -  SirTta dnwlodVtrlko że w dzi-1 Radykalizm wszędzie dziś niemal, w Anglii, we już niepadobiedatwem. ,*u przeeko- które dzienniki wiedeńskie, że Austrya nie eheę j ttBt# s r . 1842, które wówezis obpwią*y>
dnieh. Dotąd wypadki te dowiodły tylko, «  w «n  w n »  Praneyi, w Ameryce uczuwa in- zumniejsi z pomiędzy wigow , sie zamykać oczów w obee niebezpiecznego położenia .
siejszyeh ezasashbie, rzeczy^idzie K - p i e s ^ n y - 1 I M  J l ^ ^ J ^ n i e ^ ą d z o p e j  R o.yi!|w .li jeszcze i p o - i - e  ^ i h r ------------
krokiem w stosunku do» telegrsfów, kolei żelaznycn|synzt J_V^ .™ mn. Rogva bowiem od chwili zawsze w y ^ w m o ś e ^ « d  loJ|  eranviHe. L ie  odstępuje od zajętew  « t « o w i z k a « P ^  p^ed^w ideiaw tyohstoznnkaA ,

-l««ał«w kierownik Jrorrng y p  4 . . "  -  I «• ■ i e,amogórskiej. Obie ostatnie sprawy ^  4łJekte od aharaterc wyzywającego
e z y  późdiej rozwiązane zoztaną w dnrtu *^b/ # wądlIf „mykało si? w granicach najbar-
względnie ezarnogórsldm. Austrya aie da}£i skrupulatnego wyezekiwania; a jeśli z tego

istniejąc g . .    ^ -" m rz e  a p. G l a d s t o n e ^  a u m Ł k iA  ^  &  Austryi w idezem nie rólpią się o4 iio im  kolegom, uw aSł za nieprzyjmawalną dla

siejszej epoce dziesięć

termin*'inawnienioże^yć *rócónym, jeźeU uowy 
wynalazek 
można drogę 
dzieśeiń cztery 
praktycznym!

Powraciając do naszych uwag ogólnych, I „ “ u T ^ ^  tak diie.e _
czy ć  m u s im y  ja k o  g ł ó w n y  moment obecnego zwro p j petersburskiemu przypadła wdzięczna I Wschodu 
tu w sprawach wschodnich upadek lorda " ?  „>0*onia rak i czekania skutków bezmyślno-1 Słows
fielda, a przyjście do władzy p. Gladstona. Pier- . snariel«ltri6.i: eo z wrodzonym mu in-1palny
tu w sprawach wschodnicl

kościoła katoUekiego ustawę wóweaas istniejącą 
rzeczach nauczania początkowego i wiódł przez 

zamącenia porządku poUtyeznego i religij*

lyśl nie p*rzyehodzi przyspieszyć akeyę Ine ,̂®' ^  ty4ły j^tu kardynała Deehamps do je«

wszy iierowM my jnut.., ? , _ u .J  I.twnktam odrazu wybornie zrozum iał,
praktyczną, napisaną w dziejach, w jeografli, w han-1 7 . ,  władsy p Gladstona osłabiło sa­
dłu i w polityce, sprzecznością interesów angiel- P f ^ g to  d® j J  K s* « k a  o -A -m d-z
skich i rosyjskich na Wschodnie i w Azyi. .Ztąd|tem> k o b i n i ^ t e ®

Gladstonprzy spieszył su  u  Rf8aTił;av l v ^ ^ U n u  tern! dniami otwarcie wykazał, żel do jngtrukcyj prsedłożonysh nunsyusaowi a  ma-
zy Albań- JJ o głaż ó 2p wskazówkę biskupom w redak;

r a  infers S M 1 ^ 4ota-pokusie kompensat, które j   rr^-wi liście steru rządu w Anglii przez Gladstona dało J się nigdy *_3____ „w»Ałn w Anglii na Sto tylko, że stronnictwo wiemokonstytueyjne niej pf;nieneM dodać, że co do samój treści rze-
, główne myśli wskazane prsezemnie nie różni- 
iię wicie od tych, które biskupi rozwinęli. I

którą usiłował prs 
>j w Wiedni '  - 
i przeprawa 
lypuszezenia 
ądu w Angl

ftm ~ * ś 5 j E a ^ |^  t .n s t s n S  » «

mi,4«7 p. «,4rt.r . a r ę  s s ;  s l t  ^  w  ----------------  R A  "  ■ ? r j s s w
 — -------------- I Wiochy. |

Z przybycia do Petersburga nadzwyesajnego
(Ciąg dalszy). I posła chińskiego, markiza Tsenga, mającego ni-

.  i p .  n i ,™  o , b »  m > /  « * « ; » -  g  f a e S Ł ^ s a s ?  f t s S t . !  Ł m ,

laisser]aller ale e a łe . s w e m  | ns^o postępowanie N ieiriaeJ^^istoyi^ c u ro c e i^ j  jest depesza berhnsksi ze r » \* J £  j l r U k ^ r a  U d ^  bujńm a“ " « i p S ?
nia łatwo zrozumieć jak ten sam |mógł, a nawo* _ ^o ^  M

nieay pierwszy nerowac mę - r -  chowała. W ten sposób całe działanie p. wiau-

5531 korespqn d encta  „CZASU"!
Wiochy.

(Nota okólna kardynała sekretarza stanu w spranie bel- 
g’jskiej).

W le d te ń  8 sierpnia.

Tylko niezmiernemi,tyką de laisser faire 1ai8ser}aller 
postępowaniem zmierza jak najwyraźniej do uła
twienia i utorowania ’ ' -----------------
Rosyi na Wschodzie, 
istną bezmyślnością i 
powiedzieć swojego t 
czyny że go nie ma,

potrafiłby pogodzić swoje uwielbienie dla pani poznania, ie  i bez lndyj obejśóby się 
Nowikow z interesami aaglelskiemi, gdyby na ich 
zapoznanie nie wpływały głębsze przyczyny.
Mówiono: Gladston agitator podczas wyborów, bę­
dzie innym gdy zostanie ministrem; tymczasem

dumiewająeemi postępa- ko - europejiiej jest depesz* 
leć można ilwskróś pruska^ National Z tg uważa

o ż n a ; I ehii. *  * - m  * * * * * *
Z j.d.ej strony stosunek

kraju naszegownieść ustawę o dzierżawcach irlandzkich, doty

przez osoby trzecie , eko^  b” d*® 1 tn^ó^est* w ^hiaS terze4? naturze narodu ehiń-
ee jednak poza tokiem uUadówimi®zaogąi86 j-vsfi-o Nie dość na tern: jak wssystkie swyesa-
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Część literaeko-artystyczna.

Katarzyna Radziejowska,
Powieść historyczna z XVI wieku.

Część druga.

IX.
(Ciąg dalszy.)

— Miłościwy książę! — rzekł Mikołaj — ser 
deczność wasza nie trafiła na grunt jałowy, ko­
chałem was i kocham, nie powiem, żeby próżność, 
od której mniej więcej nikt nie jest wolny, nie 
oddziaływała także i na mnie, połączenie Radzie­
jowskich z Piastami, musi bardzo przyjemnie łech­
tać naszą miłość własną, z tern wszystkiem, po­
wiem waszej wysokości, że ani postępowanie wa­
sze, ani mojej siostry nie zdaje mi się być bez 
nagany. Tłumaczycie wszystko wolą Opatrzności, 
dla czego? bo się to zgadza z waszą skłonnością 
i słabostkami, być może, iż i ja bym się im nie- 
oparł, rozum jednak powiada, że takie wywody 
podkopują całą moralność chrześciańską, jeżeli się 
tylko wszystko tak dzieje jak Opatrzność chce, 
nic łatwiejszego jak za występki i wady własne 
zrobić odpowiedzialną Opatrzność: Bóg tak chciał, 
ja przecie słabe stworzenie z nim się mierzyć  ̂nie 
mogę, odpowie każdy zbrodniarz, karać go za jego 
czyn, toby znaczyło Najwyższemu wojnę wypowia­
dać, innemi słowy trzebaby rozpuście i zgorszeniu 
swobodne pole zostawić. W takich warunkach nie 
ma ani państwa, ani famili, ani społeczności, ani 
Kościoła. Człowiek korona stworzenia, obraz i po­

dobieństwo Boga, strącony by został w poczet naj­
niższych zwierząt; takie jest, mojem zdaniem, o- 
stateczne następstwo wypowiedzianej przez waszą 
wysokość nauki. . ■ .

— Czy wolelibyście waszą siostrę widzieć nie­
szczęśliwą? . , .

— Wolałbym ją widzieć godną was i Radzie­
jowskich.

— Mnie jest godną, bo jeżeliśmy grzeszyli, to 
jednem i tem samem uczuciem.

— A cóż się stanie, jeżeli wasza wysokość do 
chowa jej wiary, a w niej serce dla kogo innego 
bić pocznie?

— To być nie może.
— Dlaczegóiby nie; uczucia są bardzo zmienne 

jeżeli się ich nie trzyma na wodzy, jeżeli rozum 
im nie przewodniczy, wola nad niemi nie panuje; 
mogło już tak być raz, może być drugi i dziesiąty, 
wy sami miłościwy książę nie możecie być pewni 
na zawsze swego serca. Nieszczęście takie może 
się przytrafić każdemu, ale tam, gdzie rozum prze­
wodniczy uczuciu, następuje walka ̂ i nie rzadko 
powinność zwycięża, a przeznaczeniem człowieka 
jest nie uczuciu dogadzać, ale wypełniać przyjęte 
na siebie obowiązki.

— Moje uczucia są niezmienne, za to ręczę, 
a ogień mojej miłości gotów na nowo rozżarzyć 
przygasające płomienie uczuć panny Katarzyny.

— Wierzę miłościwy książę w szczerość wa­
szych uczuć dla mojej siostry, lecz ich gwałtow­
ność niepokoi mnie właśnie, takie uczucia wyczer 
pują się prędko, a co gorsza zamieniają się w o 
bojętność, a nawet w nienawiść.

— To tylko w ludziach podłych mogą zajść 
takie zmiany.

— Nie przeczę, ale w takich wypadkach kto 
nie chce być podłym, musi walczyć, opierać się, 
nie dawać posłuchu zmysłom. Kogo tylko gład­
kość lica do niewiasty przywiąże bez względu na

ej przymioty duszy i serca, ten rzadko w miłości 
in niej wytrwa do grobowej deski.

— Mnie do waszej siostry wszystko przywię- 
zuje, możecie zatem być spokojni o jej i moją

^ — Szczęścia waszego z całego serca pragnę 
nie przestanę Boga prosić o błogosławieństwo 

dla was, o nieżyczliwość zaś dla wspólnej krwi
nie można mię posądzać.

— A więc zgadzacie się na moje małżeństwo 
z wojewodssianką! — zawołał rozpromieniony ks 
Janusz i znowu rzucił się na piersi starosty.

— Siostra nie zależy od mojej woli, ale od woli 
rodziców, zezwalać ani odmawiać niemam prawa, 
życzliwie mogę tylko całą sprawę rodzicom przed­
stawić, chociaż nie taję waszej wysokości, że ja­
kieś smutne przeczucie mię przygniata.

— Przyjechaliście uprzedzeni drogi wojewodzicu, 
nie możecie się pozbyć wrażenia pod jakiem opu­
ściliście domowe progi.

— Bogdajby tak było jak wasza ks. mość mó­
wi! A teraz jeszcze jednę sprawę wypadnie zała-

tW-  Rozkażcirflko a stanie się jak sobie ży-

°Z!!!epóbytdsPiostryd:w^Błoniu^daje mi się bardzo 
niestosowny, czy nie lepiejby było zabrać ją do 
Radziejowic lub, żeby gdzie w klasztorze osiadła 
i tam czekała spełnienia swego losu; jakież zda­
nie jest w tej mierze waszej wysokości.

— Ja sądzę, — odpowiedział zapytany -  że 
nie należy nic zmieniać. O istotnem położeniu 
mało kto lub nikt nie wie; na co dawać ludziom 
pole do domysłów. Jeżeliby nawet jakie wieści 
obiegały, rto pozostanie wojewodzianki w Błomu 
zada im kłam zupełny, po ślubie zemną każdy 
nowie- to więc nie książę Stanisław ale książę 
Janusz starał się o wojewodziankę rawską.

J  Zapomina Wasza Wysokość, — odrzekł ze

smutkiem starosta, — że starania ks. Stanisława 
były nader głośne, im nawet przypisują wojnę 
domową, bo tak nazywają napad na Maków, tu­
dzież odsunięcie ś. p. księżny matki od rejencyi, 
Musiała to być gwałtowna miłość, jeżeli takie na- 
Htmistwa nociagneła i na ozem się to wszstkostępstwa pociągnęła

SkTb° mówiąc Radziejowski miał łzy w oczach,
Łsiążę Janusz głęboko się zamyślił, po chwili 

jednak odrzekł:
— Porównania wszelkie nie wiele uczą i czę 

sto domysły z nich wyciągnięte wprost są przeci­
wne rzeczywistym wypadkom, inaczej być me 
może, bowiem ani osoby działające, ani okolicz­
ności towarzyszące sprawom podobnym, nie mogą 
być jednakie i te same, następstwa też muszą 
być różne. Na co zresztą trapić się widmami, 
czekajmy i ufajmy, a teraz pozostawmy rzeczy 
jak są, nie dajmy ludziom powodów do gadania.
W tych dniach przyjadę do Radziejowic i tam o,
statecznie wszystko skończymy. , . . .

Nie było już mowy o odjeżdzie wojewodzianki, 
postanowiono tylko jak najściślejszą zachować ta- 
femnicę co do zmiany narzeczonego, wizyty do 
Błonia miały się odbywać wspólnie, chociaż rzad­
ko, do czego żałoba po matce bardzo dobrze się 
nadawała.

Dodatkowa rozmowa z starszym księciem stała 
się zbyteczną, Mikołaj nie miał też czego dłużej 
bawić w Warszawie, pożegnał obydwóch książąt, 
i pominąwszy Błonie udał się do Radziejowic

X.

Wojewoda był w rozpaczy gdy się dowiedział 
z relacyi syna o prawdziwym stanie rzeszy.

  To wstyd i hańba dla Radziejowskich, kto
rych nawet mitra i płaszcz książęcy pokryć nie jdzie.

zdołają, — wołał oburzony, a wszystko z winy 
mojej żony, nie zdolnej wznieść się nad poziom 
małoszlacheckich, zaściankowych pojęć; słasznie 
bardzo mawiał mi rodzic, że tylko małżeństwa 
między równymi zawarte, dają rękojmię trwałoś­
ci i szczęścia, wspólność pojęć, wspólność trądy- 
Cyi głębokie przejęcie się godnością rodu, do 
ctórego Bię należy, nadają na zewnątrz powagę 
małżeństwu, wytwarzają jedność W działaniu na­
wet tam, gdzie się małżonkowie z sobą porozu­
mieć nie mogli. I powiadasz zwracając się do sy: 
na że ona ze Stanisławem zerwała, a Januszowi 
rękę swoją przyrzekła, i to bez wiedzy mojej . 
W Polsce to rzecz niesłychana i jak mi Bóg mi- 
v i a pierwszy zgorszenia nie dam, późne poko­

lenia jeszcze powtarzać będą w jaki sposób i nie­
rząd i bunt przeciwko rodzicom karane były!

— Ależ panie ojcze, wtrącił, syn nieśmiało, ms 
działajmy bez rozwagi, wszelką gwałtowność tyl­
ko nam zaszkodzić może, osła wimy się prze .i 
światem, a niczego nie dopniemy, książęta Kata­
rzyny nie wydadzą, a król Zygmunt pomocy me 
udzieli, kto ma Tleniczankę na sumieniu musi być

— Żartuję sobie z potęgi książąt, a król mi 
nie przeszkodzi ukarać występnej córki. Na moje 
zawołanie całe Mazowsze stanie pod bronią, War-
8ZEW& mi się me oprze. e . _ ,

 Wyprawa może się udać, a może i nie, ksią­
żęta może są winni, a może i me, pewną tylko 
bedzie nasza niesława, przeciwnie ślub Katarzyny 
z księciem Januszem wszelkie zboczenia od ist­
niejącego zwyczaju naprawi i uprawni.

_  Ojcze drogi, — kończył syn, — zostawmy 
wolny bieg wypadkom, stracić już nic nie może­
my, zyskać wszystko, nie rozgłaszajmy nieszczęś­
cia przed nieezasem, hańba jsśli ma nastąpić, to, 
już chyba wtedy, kiedy innego wyjścia me bę-



obytiajów !  zwyczajów u iod ów  europejskich, 
tek te i się ii ie je  i  rłamstwem i przewrotnością. 
Kto ieh dopuszcza się w Europie, kryje się s ta *  
teko b w alą haniebną, uwłaczającą uczciwości i 
honorowi. Prieelwnie w Chinach, biegłość w fsł- 
0»u i osiukiwanin isnyek uwalaną jest aa satukę 
bardso godsiwą i pożyteczna, a nawet saszeiy- 
tną, do którćj wprawiają i saprawiają młodaież 
od dzieciństwa systematycznie i a sasady. Przy- 
teas w wychowaniu młodzieży ehińskiój fest je- 
szese jedna szczególność, nieznana w Earopie. 
Oto wszystkie usiłowania wyehowańców skierowa­
ne są kn temu, aby w nsłodsiely stępić wsselką 
draźliwośó nerwów, a siesególnie ieh czułość na 
wszelkie wralenia moralne. Ztąd pochodzi, legdy  
na twariy europejczyka w więksaćj części wypad 
ków molna poznać gdy kłamie, bo sie na nićj 
odbija to, co nazywają zmięszaniem, twar*_kła­
miącego Chińczyka jest tak zimną, spokojną i 
nieruchomą, le  najbieglejszy fisyonomista nie 
spostrzeże na nićj ani cienia zakłopotała.

, Jeśli uwzględnimy, powiada dalój Nowoje Wre- 
m ia, żo to usposobienie psythologlcsne Cbińozy- 
ków, z którem, jako a faktem, rachować się bądź 
eo bądź naleśy, musi te l odgrywać rolę czynnika 
i w dyplomacji tego kraju, przyjdziemy do wnio­
sku oczywistego, że na żadne umowy z Chińczy­
kami, na ładne ich przyrzeczenia rachować nigdy 
nie mośna, gdyż umawiając Bię już kłamią i nie 
myślą dotrzymać umowy. Daiś chodzi im o to, 
aby jak najwięoćj zyckać czasu. Rząd chiński pra­
gnie wojny z Rosyą ale i obawia się jśj, csujs 
bowiem, ie  wojsko jego, składające się po więk- 
ssój części z Mongołów, nie doszło jesatze do 
tego, aby mierzyć się z wojskiem europejskiesa. 
Wojsko mongolskie jest jeszcze dziś tego rodzaju, 
ie  kilkodsiesięcio-tysiączną hordę, uzbrojoną w łu- 
ki, lub samopały dawnego systemu, m Ina rozpę­
dzić jednym wystrzałem z karabinu dalek@n$śs8- 
go. Wojska te egsereytują dopiero ter as starając 
się w tym celu o jak największą liczbę oficerów 
europejskich, ale tych jeszcze nie mają dosyć i 
trzeba czasu na to, aby ich sprowadzić, wojska 
uzbroić inaszój, nauczyć je strzelania i ruchów 
mniój więcój wyrównywających europejskim. W  tym 
stanie, w jakim dziś znajduje się armia chińska, 
stawienie przez nią czoła wojsku rosyjskiemu^ z ja­
kąkolwiek szansą powodzenia jest rów iem niepo­
dobieństwem, jak np. przypuszczenie, że jedna i 
ta sama formuła matematyczna zdolną jest dać 
dwa, wręcz sprzeczne z sobą wyniki.

„Widząo dokładnie o tom wszyBtkiem, Chiny 
teraz bardziej n il kiedy muszą się trzymać poli­
tyki wyczekiwania, odkładania — więc muszą 
tymczasem udawać, Ie chcą z Rosyą zgody. Jak 
trudno jest zawierać z Chinami, jakiekolwiek 
traktaty dyplomatyczne, dowodem traktat o Ku ldżę, 
zawarty z byłym Chińskim posłem Czongehou, 
Wiadomo, le  rząd chiński nietylko odmówił jego 
ratyfikacji, lecz jeszcze pełnomocnika swego, 
który go zawarł, skazał był na śmierć. Spotkało 
go to dla tego, le  był uczciwym i mniej fałszy­
wym człowiekiem. Teraz, po długich pertraki* 
eyach, obiecankach i kilku miesiącach oczekiwa­
nia, przysłano nam nareszcie nowego pełnomo­
cnika markiza Tsenga. Całowiek ten należy do 
najznakomitszych rodów arystokratycznych w Chi- 
naeh i ma wielkie zachowanie u dworu. Ale po 
mimo to, a raczej dla tego właśnie, tak postępo­
wać będzie jak „mądremu* mandarynowi przystoi, 
t. j. nie zrtbi nic stanowczego, na coby można 
liczyć, bo to właśnie skompromitowałoby go w!o- 
ezach jego rządu. Będzie tedy prowadził trądy- 
eyjną pslitykę Chińską, będzie się kłaniał nisko 
będzie słuchał pokornie i w milczeniu co mu mó 
wlą, nispoźałujc uśmiechów graseznyeh i przyrze­
czeń szerokich. . .  Może przyrzekać wszystko śmia­
ło , gdyż wie a góry, że cokolwiek przyrzeknie, 
dotrzymałem nie będzie."

Dla tego też radzi Nowoje Wremia, aby z mar­
kizem Tsengiem nie traktować długo, nie dać sio 
mu zwodzić, nie wierzyć jego przyrzeczeniom, lecz 
w krótkim o ile możności eztssie wyrozumieć go, 
i dać mu odprawę, „gdyż tylko umowy zawierane 
w Pekinie samym i natychmiast tam ratyfikowane, 
mogą mieć jakąś wartość tego rodzaju, że liczyć 
na ieh dotrzymanie można, choekż i to niebez- 
wsględnie.*

Ironijta miąjseowa Im gfM m m u
ShJMftikow 9 sierpnia.

- Zapowiedzeni urzędnicy dworu J. C. MoŚ3i przy­
byli wczoraj do Krakowa dla przedsięwzięcia estate 
cznych przygotowań na czas pobytu Cesarza i roz 
kładu kwater. Przybyli major Berceviczy komendant 
gwardyi konnej, oraz kwatermistrz dworski Vuko de

Branko, który ju l raz bawił w Krakowie w przede­
dniu pierwszej zamierzonej podróży N. Pana. Panowie 
oi udali Bię w niedzielę rano w towarzystwie delegata 
hr. Badeniego najpierw „pod Barany*, gdzie jak wia­
domo, będzie rezydencja cesłrska. Dwór ze służbą 
składać się będzie ze stusiedmdziesięoiu osób, z któ 
ryoh przeszło sto znajdzie pomieszczenie „pod Bara­
nami*, reszt* w „Colegium fisiem*8 w uniwersytecie 
Stajnia dworu w Krakowie składać się będzie z 38 
koni i siedmiu powozów. Do Mościsk zaś idzie sto 
pięćdziesiąt koni i dwadzieścia!siedm powozów. W or­
szaku oesarskim znajdować się bęćbie dwunastu kon­
nych gwardzistów. Hr. Artur Potocki przybył dziś 
z Wiednia dla ostatecznego porozumienia się z p. Bran­
ko co do rozkładu apartamentów. Major Bercsviezy 
dziś rano odjechał do Lwowa, p. Branko zaś udaje 
się wieczorem do Lwowa, następnie do Krysowie, Czśr- 
niowieo i Sambora. Dowiadujemy się, ża aroyksiążę 
Albrecht przybędzie wraz z N. Param do Krakowa i 
zamieszka w pałacu książąt Czartoryskich. Ekwipaże 

konie Arcyksięcia nadejdą kilka dni przedtem. Przy- 
azd dworu cesarskiego rozpocznie się 29,?o b. m.

— Dowiadujemy się, że ks. Zuzanna Czartoryska, 
która temu kilka tygodni bardzo niebezpieczny miała 
wypadek w „Villers sur mer8, gdzie wyrzuconą zo­
stała z powozu w skutku przelęknięcia się konia i 
przez dłuższy czas ciężko była cierpiącą, na szele­
ście ma się już zupełnie dobrze i przybędzie d .- na­
szego miasta na czas pobytu N. Pana a następnie zaj­
mie się wykonaniem powziętej przez nią myśli Wy­
stawy Sobieskiego.

- Pociąg osobowy wiedeński wieczorny przybył 
wczoraj do Krakowa przeszło o godzinę później.

— W sobotę przedstawiło Towarzystwo operowe 
lwowskie operę komiczną w 3 aktach J. Offenbacha

n. Wielka księSna Gerolstein. Rolę tytułową ode­
grała, a raczej odśpiewała pani Skalska, zyskując 

tym rasem huczne oklaski, a nieuotrscbujemy doda­
wać, 46 pod każdym względem zasłużone; brała w nich 
znakomity udział także paai Guerard (w roli Wandy), 
której sympatyczny śpiew odznaczał się jak zawsze 
dotychczas wielką starannością w wykonaniu. Z ról 
męzkich najwięcej oznak zadowolenia okazywano p. 
Zboiśskiemu (Triplmsrk), który śpiewał i grał wy­
bornie, z wielkim humorem i wybornie był u charak­
teryzowany. PP. Koncewicz (jenerał Bnm-Bum), 8s 
chorowski (książę Paweł), Alma (grensdyer), również 
przyczynili się do ud.tnej całości, a chóry trzymały 
się dobrze. Jedynie wystawa nroiej był; świr-tią, 
szczególnie kostiumy wójak wiele pozostawiały do ży­
czenia. Wczoraj ztś powtórzono Kadeta okrętowego. 
Jntro Zielona wyspa, opera komiczna w 3 aktach.

-  Podczas gdy operetka lwowska zachwyca Kra­
kowian znaczna liczba artystów krakowskich wystę­
puje w Warszawie a mianowicie dyrektor Rychtar, 
pani Liide, panowie Galasiewicz, Wojdałowicz, Jasiń 
ski, wszysey z wyjątkiem p. Galasiewicza na scenie 
wielkiego teatru i wszyscy doznają nadzwyczaj do­
brego przyjęcia, tak ze strony publiczności jak i kry­
tyki. P. Galasiewicz zaś, który występuje w sztukach 
ludowych w teatrzyku p. Pnchniewskiego wznieca nie 
słychany entuzyazm w typach wiejskich. Sztuka jego 
Czartowska Ława  ściąga tłumy publiczności a gdy

Galasiewicz po odegraniu roli prze hodzi, tworzy 
się szpaler publiczności i odzywają się okrzyki: niech 
żyje Galasiewicz!! Dodajmy do tego, że w rządowym 
teatrze warszawskim angażowane są obecnie dwie 
artystki, które niedawno należały do towarzystwa 
dramatycznego krakowskiego panny Marezello i Czaki 
a niezawodnie będzie to wszystko świetnym i prze 
konywającym dowodem, że teatr krakowski nie prze­
stał zajmować weale niepośledniego miejsca między 
pierwszorzędnemi scenami polskiemi.

—  Otrzymujemy następnjące pismo:
W N. 179 Czasu doniesiono, że już robiono próbę ila-

minacyi gazowej w stsrej Resursie, która niezupełnie 
odpowiedziała oczekiwaniu. Proszę o sprostowanie, że 
zupełnie nie robiono jeszcze próby cświetlenia, lecz 
chciano się tylko przekonać, jaki jest przypływ gazu 
i przy tej sposobności dopiero w połowie skońcione 
w robocie będące zaprowadzenie ilaminaeyi zostało 
zapalone. Zrobiona więc wzmianka o takowym jest 
przedwczesną a tern samem wszelkie dalsze mnie 
przychylne uwagi co do iluminacyi upadną.

Konrad Voss.
Umieszczamy to sprostowanie z tą nadzieją, że i- 

luminacya wypadnie odpowiednio do kosztów na nią 
przez resursę ofiarowaną.

—" Z a k o p a n e  5 sierpnia.
Przejazd Siemiradzkiego przez tą część naszego 

kraju, która prowadzi do Zakopanego wywołał wielki 
ruch umysłów w całej okolicy i objawy rzeczywistej 
i prawdziwie ogólnej sympatyi ( dla wspaniałomyślne 
go ofiarodawcy Krakowowi „Świeczników Chrześci­
jaństwa. Czas odbierał z mi st, przez które Siemi­
radzki przejeżdżał sprawozdanie o przyjęciach, jakie 
mu były czynione w Myślenicach i Rabce. Aby więc 
sprawozdanie zostało uzupełnionero, i aby nic nie po 
minąć, opowiem czytelnikom Czasu, jak można r*aj-

O M B  i  Wtorku 10 Slergai* 1880.

treściwiej o wystąpieniu miasta Nowego Targu, które 
było pełnem serdeczności, urozmaiceni* i nawet pe­
wnej wspaniałomyślności. Na granicy Nowego Targu 
p. Dr Teofil Hoszard przebrany za górala powitał 
w 8 koni kalwakady miłego i ukochanego gości* o- 
hrzykami: n i e c h  ży j e !  Z okolicznej wsi wylęg i 
wszyscy wieśniicy wraz z kobietami i dsiećmi bieg i 
za powozem Siemiradzkiego, aż do środka miasta. 
Przy moście Czarnego Dunajca, już w samem mie­
ście, wzniesiona była brama tryumfalna i tu powitali 
Siemiradzkiego, burmistrz p. Wiśniewski i wice-pre- 
zes Rady powiatowej p. Karol Laur. Siemiradzki wy­
siadł ze swymi towarzyszami z powozu i został po­
witany krótką przemową przez wice marszałka po­
wiatu, pocą* m wszyscy wsiedli do powozów  ̂i wśród 
rosnącej publiazności dojechali do drugiej bramy 
tryumfalnej ustanowionej u wnijścia rynku. Tutaj 
trzy małe panienki ubrane w bieli wręczyły mistrzo­
wi bukiety, a mała córeczka p. st rosty Steuera wy­
powiedziała wierszyk okolicznościowy ułożony pizes 
jedną z pań nowotarskich. Muzyka miejska grała 
ciągle począwszy od wejścia do miasta aż do rynku 
hymny narodowo. Przeszło 3.000 osób wyległo na 
rvnek. Wprowadzono Siemiradzkiego do sali obrad 
Rady powiatowej, gdzie kosztem miasta przygotowa­
ne było śniadanie. Do przyjęcia w Nowym Targu 
przyłączył się przejeżdżający tego"; samego dnia do 
Zakopanego p. Oyonisy Skarżyński, dyrektor banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu, który tak ser­
decznie podejmował pp. Siemiradzkiego i Tissota w 
Krakowie. W tej sali, sekretarz Towarzystwa tatrzań­
skiego p. Spierz wystąpił pierwszy z mową wręcza­
jąc Siemiradzkiemu dyplom na członka honorowego 
tegoż Towarzystwa. PP. Swierz i Walery Eliasz wy­
słani zostali przez Towarzystwo z Zakopanego na 
spotkanie mistrza aż do Nowego Targu. Nastęonie 
p. sędzia Bogumił Nowotny wniórł toast na cześć 
Siemiradzkiego, którefo streszczać i>ie będę, bo by 
moje sprawozdanie zabrało ziwiele miejsca. Po nim 

Dr Ermst Geisler wnósł po f ancusku zdrowie 
Wiktora Tissota, a p. sędzia Nowotny zdrowie 
Bronisława Wołowskiego redaktora Messagtr 

de Vienne. Po śniadaniu wydano natychmiast znak do 
odjazdu. W powozie wraz z Siemiradzkim zabrali 
miejsca pp. Wiktor Tissot, Dyonizy Skarżyński 
Bronisław Wołowski. Kilkanaście osób przyłączyło 
się do orszaku. Na granicy Szaflar, kalwakada miej­
ska wróciła a zastąpiła ją kalwakada złeżona z gó­
rali t®jże wsi i to samo powtórzyło się w Poroninie. 
Najświetniejsze jednak przyję ie czekało Siemiradz­
kiego w samem Zakopanem. Od granicy Zakopanego 
ukazało się 28 jeźdźców górali, z których jeden z ko­
nia przemówił do mistrza. Dzień był przecudnie pię­
kny i dzień świąteczny, ludność więc po wsiach za- 
zalegała drogę i wykrzykiwała n i e c h  ż y j e !  — 
Dowiedzieliśmy s'ę, że księża z ambony, po darze 
Siemiradzkiego, tłomaczyli lud wi symboliczne zna 
czenie Świeczników clirzeSdaństwa i lud tym spo­
sobem dowiedział się o imieniu Siemiradzkiego, tak 
już posulsrnem w całej Europie. Nareszcie orszak 
przybył przed kasyno i przed lokal Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Wszyscy goś ie a w tym roku jest 
ich więcej w Zakopanem niż wszystkich p przednich 
lat, wylegli na przyległych wzgórzach i przyjęli Sie­
miradzki e <o sćrdecznemi okrzykami n i e c h  ż y j e !  
Góral, Staszeczek powitał Siemiradzkiego m wą, po­
czerń wprowadzono go do sali kasynowej przybranej 
w kwiaty. Profesor Alth, dziekan fakultetu filozof, w uni- 
wers. Jagielloń., jako wice-prezes Towarzystwa tatrzań­
skiego, podnosząc zasługi S:emiradzkiĆgo, podziękował 
za odwiedzenie Zakopanego. Poczem poprowadzono 
Siemiradzkiego do przygotowanego dla niego i dla 
jego towarzyszy domku umebowanego jak można 
najstaranniej w stosunkach zakopsńskich, za inieya 
tywą kilku z gości. W domku tym górskim, wieśnia­
czym są dms izby przedzielone sienią; w prawe" 
zamieszkali Siemiradzki z p. Bronisławom Wołowskim 
w lewej p. Wiktor Tissot. Przed domkiem tym no 

czekała Siemiradzkiego niespodzianka. Gronowa
dziewic polskich przyjęło go znowu wierszem oko 
licznośfiowym zaimprowizowanym przez p. Auczyca 
i uwieńczyła go kwiata i. Nad domkiem przsznaero 
wym na mieszkanie Siemiradzkiego powiewa narodo 
wa chorągiew. Wieczorem była tańcująca zabawa — 
a sala kasynowa była tafe przepełniona jak nigdy 
W ciłej podróży zachowania s ę p. Wiktora Tissota, 
który się poznał z Siemiradzkiem dopiero w Wiedniu 
było pełne sferom w ści i uprzejmości. Autor Voyage 
aux pays des milliards, ogólnie się wszystkim podo 
bał. Siemiradzki ns każdym fer ku rob'ł mu honory 
należne cudz ziemcowi w kraju znanym z gościnności, 
przedstawiając go wybitniejszym naszym osobistościom, 
Uznano za słuszne, choć Siemiradzki jest głównym 
celem zajęci* wszystkich, że się należy okazanie 
uznania p. Wiktorowi Tis~ot. 55a inieyatywą więc 
powziętą przez pp. posła Dra Zyblikiewicza, dyre 
która banku p. Dyonizego Skarżyńskiego, Siemiradz 
kiego, Bronisława Wołowskiego, profesora Altha, mi' 
my zapowiedziany na dziś na godzinę 2gą po poła

dniu obiad składkowy na cześć p. Tissota. Zapisało 
się przeszło 75 osób. Ponieważ poczta odchodzi do 
Krakowa wcześniej, sprawozdania będę mógł wysłać 
Czasowi dopiero jutro.

— Szczawnica 5 sierpnia.
Przed kilku dniami odbył się koncert smatorski ze 

współudziałem p. Rapackiego; dock 'd przeznaczonym 
był na fandusz budowy nowego kościoła w Szcza­
wnicy. Już od lat kilku corocznie goście kąpielowi 
objawiają życzenie, aby wybudowano kościół w miej­
scu dogodne* dla gości. Obecnie w zakładzie gór 
nym znajduje się tylko kaplica mogąca pomieścić za 
ledwie kilkanaście osób. Ma ona tylko jeden ołtarz, 

z tego powodu liczni kapłani co roku do Szczawni 
cy przybywający są zmuszeni albo rzadko albo wca- 
e nie odprawiać mszy św., albo też udawać się do 
dległej kaplicy na Miodziusiu lub do odleglejszego 
eszcze kościoła parafialnego we wsi Szczawnicy. Jnż 

w roku przeszłym odbyło się uroczysta poświęcenie 
kamienia węgielnego pod nowy kościół na zakupio­
nym a po części darmo ofiarowanym grune'e. Stan 
funduszów jest jeszcze małym. Funduszami budowy 
zarządza komitet kościelny a w roku przeszłym u- 
m'eszczona była w Czasie korespondencja X. Przy- 
bysia, proboszcza szczawnickiego o stanie tych fan- 
duszów. W rokn bieżącym fundusz ten powiększył 
się dochodem z koncertu amatorskiego. Dochód ten 
był stosunkowo bardzo znacznym, a to wskutek licz­
nych naddatków. Do powiększenia dochodu przyczy­
niła się także okoliczność że pp. Biernaccy odstąpi­
li sali bezpłatnie w swej restauracji na koncert i u- 
żvczyli fortepianu swego do prób i bezinteresownie 
Dzięki temu zbiegowi okoliczni śei dochód brutto wy 
nosił 413 złr 26 cnt. i 2 sztuki po 20cia franków 
w złocie, które zamieniono na 20 złr.; koszta zaś 
(druki, usługa, ubranie sali i oświetlenie Ogrodu, bu 
kiety dostarczone przez zarząd zakładowy i t. d) 
wynosiły 29 złr.. tak iż ebehód czysty w sumie 414 
złr. 26. odesłanym będzie przez Dra O. Trembeckie­
go jako przewodniczącego komitet i koncertowego, do 
kssy oszczędności w Krakowie, gdzie także inne fan 
dusze na budowę kościoła przeznaezone są uloko­
wane.

- Z powodu przygotowań na przyjęcie Najdo­
stojniejszego Gościa w większych i mniejszych mia­
stach naszych zdarzają się wypadki niewolne od strony 
humorystycznej. Donoszą n*m z małego miasteczka, 
którego burmistrz pragnął godnie reprezentować po­
wiatową stolicę, lecz miał on w łonie Rrdy miejskiej 
przeciwne sobie stronnictwo, pragnące przy najbliższej 
sposobności obslić jego rządy. Zwolennicy burmistrza 
zaproponowali sprawienie kosztem miasta stroju na­
rodowego dla naczelnika gminy, z przeciwnego jednak 
stronnictwa postawiono dodatkową poprawkę ze wzglę 
dów na opozycyę i na oszczędność, aby strój ten p - 
został inwentarskim dla każdorazowego w przyszłości 
burmistrza, oba wnioski utrzymały się.

-  N. Pan udzielił z prywatnej swej sskatnly gmi 
nie Now*wieś w powiecie nowosądeckim 100 złr. za­
pomogi na budowę szkoły.

— D. 25 lipo* odbył się w Podwcło*zyakach nro 
czysty akt założenia kamienia węgielnego pod budo 
wę kościoła, pray której to sposobności wmurowano 
odpowiedni dokument spisany na pergaminie wraz z kil 
kadziesiąt Bstukami różnych monet srebrnych i mie­
dzianych, po większej części ma'ąoych tylko parniąt 
kową wartość, reslnej zsś wsrtości 15 złr. W nocy 
na 8 b. m. wszystko to ukradł nlewyśledzony dotąd 
złoczyńca, odkrywszy poprzednio dwie warstwy ka­
mienia, pokrywające kamień węgielny. Aresztowano 
no kilka indywiduów, podejrzanych o popełnienie te 
zbrodni.

-  Administrator archidyecesyi warszawskiej, jak 
donosi Ku*. Pozn., udzielił pozwolenia na postawie­
nie pomnika dla Moniuszki w przedsionku kościoła 
Ś. Anny (dawniej Bernardynów) na Krafeowskkm 
Przedmieś fiu w Warszawie. Pomnik t en, dłuta Go 
dębskiego, st- nąć ma po stronie przeciwległej tak swa 
nej kaplicy umerłyrh.

— Węgierskie Muzeum narodowe w Peszc'e otrzymała 
od hr. Erdfidy-Raczyńskirj nader cenny dar, miano' 
wicie szablę króla Jana Sobieskiego. Szabla ta pocho 
dzi z bogatego zbioru broni jej męża hr. Jana Erdfide 
go, byłego gubernatora Rjeki (Fiurae). Ostrze jest 
z prawdziwej damasceńskiej stali bardzo pięknie wy­
rabiane i ma po obu stronach następne napisy zło 
conemi literami: Cave a fa h is  amicis, salvabo 
te ab in im icis , ( strzeż się fałszywych przyj a 
oiół, od nieprzyjaciół ja cię obronię) i Haec meta 
laborum (to jest cel pracy). Prócz tego wyry 
tym jest bs klindze herb Jana Sobieskiego (Jani 
na) wykładany złotem. Garda rękojeści z czystego 
złota przyozdobioną jest pięknemi wyrobami. Najko­
sztowniejszą ozdobę stanowi jednak główka u szabli 
s jednego kryształu otoczonego 27 dyamantami; pod 
tym kryształem przebija się na czerwonem tle wize­
runek króla przedstawiony konno. Szabla Sobieskiego 
wystawioną będzie w oddziale starożytności węgier­
skiego muzeum w oddzielnej szafie.

— Dr Tanner w Nowym Yorku, który gł08jj , 
przeżyją czterdzieści dni bez żadnego poiyw;4’ , 
ak donosi telegr m z za Atlantyku skończył we *’ 

raj o godzinie 12 w południe swój pest przy dobre° 
zdrowiu. Dr Tanner poddał się bardzo ścisłej 
troli, bo wiele osćb była interesowanych w tej pr/  
bie, gdyż olbrzymie poczyniono zakłady. Nie wyferv'  
to żadnej poszlaki, któraby wskazywała, żó poSzcJ '  
cy pożywiał się ukradkiem. Przez czterdzieści dai 
brał on nic do ust, oprócz kilku kropel wody Co. 
dziennie. W połowie postu wielce osłab’, ale 
trwał czas oznaczony mimo obawy lekarzy, że siły 
wotne nie przetrwają tak długiej abstenoyi od wszej, 
siego posiłku.

-  Wystawa nleflStej^ Towarzystwa Przyjaciół Sztąk 
pięknych w Suk i enn i oaan  otwarta codziennie odg^j, 
tlej do 4aj prócz poniedziałku. — W»t§P w niedzielę 15 
acntów. w dnie powszednie 80 centów.

— Gabinet  a r cheol ogi czny un i we r s y t e t u  J s. 
g i e l l ońs k i e go  (w Collegium majus) zwiedzać mott,, 
codziennśe od 12ej do lej prćoz niedziel, świąt i ieryj Uni, 
syteakieh.

— Dnia 7go sierpnia pogoda z chmurami; termo, 
metr od 10 0 dessedł do 25*5 O. D. 8 sierpnia deetci 
w nocy i od kwadians na 6 tą do 9 ej godziny raą^ 
zresztą dzitń po większej części pochmurny; termo, 
metr od 11-4 doszedł dc 22'8 C. Barometr od godj, 
6ej ram  d. 8go idzie w górę; d. 9go o godi. g8j 
rano stan jego był 736 7 saillim., termometru 114 0. 
Wiatr zachodni.

— I te  wtorek d. 10 sierpnia: ŚŚ. Wawrzyńca i J). 
lomeny.

Od Administracji „Czasu*
N a p o m n i k  M i c k i e w i c z a  nadesłano z Soko-

tó»ki na Podolu 13 rubli.
m . . . . I W  B M B W W B i B  — — u l

ROŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  K o i m l a n a .

Prsestroga dla Ziomków
w teraźniejszych czasach.

(Anonima).

(Dalszy ciąg).
Kto chce zwrócić umysły od fałszywych mnie­

mań, przytłumić zarody wszczynającego się roz­
różnienia, nie przedsiębierze tych sposobów, jakie 
pod piórem swojem autor starannie rozwinął. 
Zapomniał on, iż w czasach najściślejszego zje­
dnoczenia wymagających, zgromadzonej jedno- 
zgodnej rodzinie wyliczać i przypominać dawne 
urazy, wystawiać i porównywać jednych wady, 
drugich zalety, przyznawać jednym jakoby wro­
dzone względem drugich a szkodliwe dążenia i 
chęci, wytykać szczęście i wyniesienie, jakoby nie­
zasłużone pierwszych, wrażać fałszywe uczucia, 
upodlenia w drugich: jest to jedyny i najdosko­
nalej wybrany środek powaśnienia i pokłócenia 
najściślej połączonych między sobą stanów.

Zapomniał szanowny autor, iż tym krokiem 
szedł szalony i zapamiętały demagogizm, wydo­
bywał odwieczne i zatarte poprawą niepamiętnego 
rodu winy, miotał potwarze na przytomne plemie, 
że w skłonnościach krwi swojej żywi zastarzałe 
wady, przyznawał, narzucał zamiary niepomyślane 
od jednych przeciw drugim, jątrzył, zastraszał, 
ohydzał, aż póki nie obłąkał i nie doprowadził 
do tych okropnych scen na które się ludzkość 
wz dryga i z których liche owoce sam własną 
krwią przypłacił.

Nic nam przecież po nim nie zostało, prócz 
ohydnej pamięci i tego gorszącego słownika, który 
płodna złość demagogów potwarczemi wyrazy 
napełniła : egoiści, moźnowładcy, samolubni, 
przywłaszczyciele, bez czynności, zatopieni, itd ; 
są to te epitety, które tyle razy niewinność, 
oszczędność, cnota, gorliwość znosić musiały, a 
któremi deputowanemu gminy V, chcącemu po­
jednać i złączyć niby rozróżnione umysły, podo­
bało się hojnie udarować stan, który Napoleon W. 
przy swoich prerogatywach zostawił w Polsce, 
którego dawne zaszczyty powrócił we Francyi; 
stan, który mianowicie w Polsce na Sejmie 1788 
był rzadkim w dziejach przykładem, sam pierwszy 
z przywilejów swoich uczynił ofiarę, ile moc u- 
przedzeń dozwalała, wtedy podniósł i przypuścił 
do nich staro-miejski i wiejski i tyle lat krew 
swoją przelewał nie za to, aby innym współ­
braciom odjął raz nadane dobrodziejstwo, lecz 
aby się losem i prawami swojemi z nim po­
dzielił.

Nie żałuje on tego; bo raz poznawszy, zna 
ciągle interes ojczyzny, odbierał też on zawsze 
od dwóch szanownych stanów jawne oznaki wdzię-

. P U M l i m  ll*H P     — « n u —

— Więe i ty przypuszczasz możebność, że ks. 
Janusz z twoją siostrą się nie ożeni?

— Kochany ojcze, wiadomo wam dobrze, że 
dopóki czyn spełnionym nie zostanie, wszystko 
jest możehne.

— Więc ja mara na tę możebność się narażać?
— A czyż mamy środki przeszkodzić nie ko­

rzystnemu dla nas rozwojowi wypadków?
Wojewoda na to pytanie chodził tylko po komna­

cie wielkimi krokami, czasami rękę podnosił do 
oczów, jakby łzy ocierał, nagle stanął i zapytał:

— Cóż ci mówił ks. Stanisław?
— To tylko, iż widząc, że siostra straciła do 

niego serce, wrócił jej słowo.
— A żalu do niej niema? zapytał znowu.
— Zdaje się że nie; siostra nawet mówiła, że 

jej okazuje wiele przyjaźni.
— Tego już zupełnie nie rozumiem, musi w tem 

być jakaś nieczysta sprawa, zapewne nie chcesz 
powiedzieć mi wszystkiego!

— Siostra zraziła się podobno do księcia jego 
niepomiarkowanem użyciem napojów, przyczem 
zapomina się tak dalece, że ani w słowach ani 
w żartach nie przebiera, bez względu n a  otacza­
jących.

—- Książę Janusz także za kołnierz nie wyle­
wa, to niemoże być prawdziwa przyczyna zerwa 
nia, odparł ojciec.

— Czas wszystko wyświeci — zakończył roz­
mowę syn — teraz wypada nam tylko oczeki­
wać przybycia ks. Janusza który swój blizki przy­
jazd zapowiedział.

XI.
Książę Stanisław jak się położył w łóżko w 

czasie pobytu w Warszawie Mikołaja Radziejo­
wskiego, tak od tego czasu kwękał nieustannie, 
niebył on chorym w właściwem tego słowa zna

czeniu, ale codziennie ubywało mu sił, ledwie na 
kilka godzin wychodził z sypialni, mówił mało i 
unikał towarzystwa. Janusz zachodził w głowę 
co to być może, były chwile gdzie przypuszczał, 
iż to żal za utratą wojewodzianki, nosił się na­
wet z myślą na kilka lat wyjechać z Mazowsza, 
udać się na dwór cesarza Karola Y, aby bratu ułatwić 
nawiązanie stosunków z byłą narzeczoną. W przy­
puszczeniu tem, utrzymywała go ta okoliczność, 
że ile razy pojechali społem do Błonia, Stanisław 
odzyskiwał humor, przysiadał się do panny Kata­
rzyny, rozmawiał, śmiał się, był nadskakującym 
i czułym. Wprawdzie ta wesołość następowała 
zawsze po wieczerzy, niczyjej to jednak nie zwra­
cało uwagi, a zwiększający się ubytek sił naza­
jutrz, mógł tylko utwierdzić w domyśle. Janusz 
w takich razach nie odstępował brata, dając mu 
tysiączne dowody przywiązania i życzliwości. Raz 
siedząc przy jego łóżku potrącił o ten przedmiot 
swego domysłu, a nawet powiedział: bracie bądź 
szczęśliwym ja  się usuwam.

Czule Stanisław podziękował za tę chęć poświę­
cenia i rzekł:

— Mój bracie! nie dziwię się, że chorobę moją 
przypisujesz żalowi za Radziejowską, ja  sam gdy 
jakiś czas w jej towarzystwie zabawię, czuję, że 
mi siły i chęć do życia wracają, jednakowoż zer 
wania tego nietylko nie żałuję, ale uważam to co 
zrobiłem, za obowiązek uczciwego człowieka, po 
stępując inaczej musiałbym gardzić sobą. Tobie 
także radziłbym zrobić tak samo, jest to jedyne 
życzenie, którego spełnienie chciałbym widzieć 
przed zgonem.

Janusz zakręcił się na krześle, Stanisław mówił 
dalej:

— Podczas mojej choroby wiele zastanawiałem 
się nad charakterem wojewodzianki, żadne jej 
słowo, żaden gest, żaden wyraz twarzy nie uszły 
mojej uwagi, a te badania nie wyszły na jej ko­

rzyść. To kobieta samolubna, treścią jej duszy 
jest nieograniczona pycha; niema w niej materya- 
łu na żonę i matkę, natomiast potrafi być panią 
i kochanką, owoc zakazany zawsze jej smako­
wać więcej będzie, niż dozwolony. Gwałtownych 
wrażeń bardzo jest pożądaną, z tąd często potrze­
buje zmieniać przedmioty swoich uczuć. Umysł 
jej rozkiełznany i od wczesnej miłości do intryg 
nawykły, lubuje się w nadzwyczajnościach, tru­
dnościach wszelkiego rodzaju, sama je wynajduje, 
aby ich usunięciem dowieść bystrości rozumu. 
Drogi proste nie mają dla niej żadnego powabu, 
chociażby najbezpieczniej prowadziły do celu. 
W tej chwili trzech nas zajmuje jej myśli, a po­
niekąd może i serce, ze mną nie dała jeszcze za 
wygraną, ty obecnie jesteś urzędowym narzeczo­
nym, a Jordanowskiemu pozwala się uwielbiać, 
a może wychowuje go sobie na mściciela, jeżeli 
z nas nie będzie zadowoloną. Jordanowski nie 
tylko ją miłuje, ale znajduje w tej miłości zaspo­
kojenie swej ambicyi każde jej zachcenie ślepo 
wykonywać gotów, nie oglądając się na następstwa. 
Może on w danej chwili być dla nas niebezpie­
cznym, ja go ciągle mam na oku, i w niczem 
mu niedowierzam, chociaż pozornie zdawać by się 
mogło, że całą moją ufność posiada.

— Obawiasz się Jordanowskiego i znosisz go 
na swoim dworze — przerwał głosem zdradzają­
cym wewnętrzną walkę czy rozdrażnienie, ja gdy­
bym miał^ najlżejsze podejrzenie, że się umizga do 
wojewodzianki -— starłbym go na proch, złamał 
ot jak ten pręt który trzymam w ręku, a mówiąc 
to na kilka części połamał pręcik, którym się 
bawił, i daleko od siebie na pokój rzucił.

— Czy wypada księciu mścić się nad Jsługą, 
że obaj ku jednej i tej samej kobiecie swój afekt 
zwrócili, lub mamże zwycięstwo zawdzięczać prze­
wadze stanowiska, a nie moim osobistym przy­
miotom? Wierzaj mi drogi bracie, że tym sposo­

bem otrzymany tryumf, upokarzałby mię głęboko,
nie śmiałbym nikomu w oczy się popatrzeć.
— Ty bo zanadto kochany Stanisławie przejęty 

jesteś wyobrażeniami rycerskiemi, które już dziś 
tracą na wartości, i ledwie tu i owdzie w czyjejś 
głowie pokutują, wzniecając więcej szyderstwa, 
niż uznania i podziwu.

— To rzecz gustu kochany Januszu, ja  już 
pragnę takim umrzeć jakim jestem.

— Przecież nie masz dowodów, że Radziejow­
ska wdawała się z famulusem po za twemi ple- 
cyma.

— Ze się wdawała to więcej niż pewna, ale 
jakiego rodzaju były te stosunki z pewnością nie 
wiem, ostrożności jakich przy tych schadzkach u- 
żywano, kazałyby się domyślać czegoś najgorsze­
go, nie sądzę iednak, żeby tak było, przypusz­
czam prędzej, że tam chodziło 'o instrukeye dla 
Jordanowskiego iak ma na mnie wpływać, aby 
moją wyobraźnię i miłość pobudzać i w ustawicz- 
nem naprężeniu utrzymywać, wnioskuję to z jego 
rozmów po każdem z nią widzeniu się, zawsze 
już sama niepewność i podejrzenie ciążąee na 
niej, zadowolnienia i spokoju małżeńskiego daćby 
mi nie mogły. Żonę cezara nawet potwarz do­
sięgnąć nie powinna, to mój sposób widzenia w tej 
sprawie, i z tego powodu się cofnąłem.

Ś. p. księżna matka prawie to samo przed 
śmiercią, młodszemu synowi powiedziała, ale jak 
za zwyczaj powiedziała mu to gwałtownie, co go 
oburzyło, a nie przekonało; łagodne słowa br.iter 
skie silnie na niego podziałały; Janusz był o tyle 
próżnym o ile Stanisław ambitnym, na myśl, że 
jego_ ukochana może kogoś innego swemi wzglę 
dami zaszczycać, całe piekło obrażonej miłości 
własnej w nim zawrzało. Pod wpływem tego wra­
żenia podróż do Radziejowic odkładał z dnia na 
dzień.

Tak upłynęło znowu kilkanaście tygodni, stan

zdrowia ks. Stanisława ani się pogorszał ani po­
lepszał, Janusz otaczał go ciągle najserdeczniejszą 
troskliwością, kiedy choroba się przeciągała, po­
stanowiono zawezwać jeszcze pomocy Mikołaja 
z Błonia, ten zdołał go znowu tyle na siłach po­
krzepić, że mógł łóżko opuścić, odzyskał nawet 
humór i apetyt, tylko władze pamięciowe zostały 
przygnębione jak przedtem.

Tak pokrzepiony kazał się z nudów zawieść do 
Błonia, tym razem bez brata.

Wojewodzianka przyjęła byłego narzeczonego, 
jak gdyby nigdy nic między niemi nie zaszło, 
czem książę zdawał się być bardzo ujętym.

Przygotowano też księciu niespodziankę; córka 
owej Skawrotownej, kochanicy księcia Konrada, 
która była zbiegła do Krakowa, przed ostrem ob­
chodzeniem się z nia na dworze rejentki, a’przez 
króla Zygmunta wydana za mąż, przyjechała do 
Kliczewskiej i przy tej sposobności pragnęła zło­
żyć swoją czołobitność obydwom książętom.

Książę Stanisław gdy mu o niej wspomniano, 
przypomniał ją  sobie jakoś, a że pamięć mu nie 
dopisywała, zapomniał, że jej ojciec był piekarzem 
w Krakowie, wydawało mu się, że to naturalna 
córka jego ojea, a więc przyrodnia jego siostra. 
Dobry jak był zawsze, kazał ją  natychmiast przy­
wołać, rozmawiał z nią łaskawie, zapewniał o swej 
życzliwości i prosił o dłużsży pobyt w Warszawie, 
przyrzekając jej swoją opiekę i staranie o wygo­
dach i potrzebach. Zawsze w przypuszczeniu, że 
to jego przyrodnia siostra przywiązał się do niej 
i pragnął ją  widzieć bezustannie przy swoim boku.

(Dalszy ciąg nastąpi)•
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że są, którzy obracają żądze ,  - 7 > d
zbutwiałością pokrytym przesądom? Zkąd wie, 
że żądają 3 go maja konstytucyi, że p g

ku wytartym, a

34) Dr Karol Ż u ł a w s k i ,  lekars;
I i e n b e r g ,  kuple* Nr. 97 Di. VI; 
Ż a r n o w i e c k i ,  właśaieiel dóbr Oehojn*

1)^Władysław A u e z y •,  właściciel drukarni;
2 , ' i  J k1 V " k . r ,  , l L . U l  » »
Di. VII; 3) Karol R i eas ie r .  kup^ecNr.
Dz I -  4) Eiiafs B a a n e t ,  kupiee Nr. 90 Dz. i,  
5) Aicksauder H c r t e u x ,  właściciel realności
Nr. 107 Di. I ; 6) Abrahan. G o l d f a r t , właści­
ciel realności Nr. 10 D«. ^ D I, 
x a l l i , włsśiieiel realności Nr.

V o s j e l s t r a a o h , w łaścW
7  D i VIII- 9) Niftali Bsrueh S e h m c i d l e r ,  
kupiee Nr. 24 Da. VII.

fetotnic zgodzi 
Z Nitu praybyło

- h  p *
swą_ p o w o l n o ś ć ^ - " ^ k i e m  zasad ztają sielskiej ustawy

usułmanaką praw 
karność i nieugiętość I notę do *oeamtw, w

który ręczyć m°gtI, pi“ J  ^  ż»daego przy-
na odstąpienie Duleigna. I Nl  ̂l.*° vtA«hv ̂ o sił na sobie ebarakter jakiej-
do Konstantynopola W knaastalpadku, y ^  ^  rłąda< __ Ostatnia wojna

o . , . , , . . ^  %
kanciarza gotowego zawsze i kii się pod PI0t J L z b a w ia ją e e j  ludność I lepssym kawiemempr0 ® ! ^  to chwila

usseserbkiem zasad stają się 8 skiej ustawy gruntoi^j, posb» ją Wystosuje Iprowineyi, gdyi najstósown j i dania wy-
u n..n ,r  . w  W e -I  muzułmańską praw własności, roria wy»*«» » 0biawienia nieprsyjuźni ma rsyiu onMV..

Dobruosy brzmią
no-rewólacyjny nie snpełnej
korseni. .Maturalnie, P o W

Ifant, chwali konsekwencję, Kari
— ^ naśladowania.I Wiadomości naacnoasąoo z - - ““  - I korsem. .naturami®, T i A  p o la k ó w  a za*

; ,° i e« *es brossurse obsierne uwagi! wiale groźnie. Liczne oddaiaiy Bułgarów p p . I jedności w uczuciach i ży . jenerał
i wykazuje punkta styczne, 
ese dwóch stronnictw. , .

* s f t r  f f l u * .  « ■  j s a ł  tepidemicznie grasującyeh^smswach rorye

wywołały wielki popłoch pomiędzy ludnością, ra-1 J ^ ^ ó s k i  — atoli z n i k n i ę c i e  wszelkie o jaw^  ̂
buiąc i plądrując po wsiach. Schwytano I nteprzyjaźni, zwłaszcza po nabytyc ^

S = . * S S 2 S S

odmiany drezdeńskiej jest czuciem poziomego 
egoizmu możnowładców zdrobniałych przybiera­
jących na siebie pocieszną postać magnatów? | 
Zkąd ma wiadomość, że lu d  wiejski jest uciskany, 
że większe ciężary znosi od innych, że  ̂możni 
uchylać się od nich umieją? Są to zarzuty, ^  
bez dowodu stają się potwarzami; ^órych lekko 
i bez istotnego przekonania rozsiewać na krzywdę 
drugich nie godzi się, a w chwili Potrf b u3 g  
ścisłego jednoczenia są arcyszkodliwe, bo obra- 

różnią. Gdyby nawet rzetelnemi były te

t e l e g r a m y
i  d. 6 go sierpnia.
1 1 75 sir. iyto od 
pr. 1 0 - 0 0 0  liter procent

i b o ś o w e  Oax»ty Lwototkiąj
 Wi edeń:  pszenica 10-50 do

9-6J do 9-90 złr.", okowit* 
od 34-25 do 34-50 złr.

irału  R ib ou rt m u n ic y p s ln o is i tago m iast*  P
obu Isb belgijskich swe-

ińna z ©xasyi > P° * k°
daiowem trwaniu zamkniętą B0®*a™

tak sama, jak 
tego pslosa je* 
aby zabrał się 

zniósł kon­

to s*uje się wyprawa mini.trów się jednak w z*- R aie dokonano, sprawa
Ma jej ora* tóilra^^złon-1 e&duie J  mjiynarodową komisyę. również nie jest jeszcze załatwioną

^ ’s s & m m g m g m g

żają

BUL K 7  10*10 zb8enr z e p a k ^ ( S ^ .e l )  od 12-50 tycnnych 
10-05 do IV ioa 4<5lt» (lipiec-sier- L  całą oezywistośeią
S U T lM -ft s  tyto spirytus l o ^ l - i o ,  olejU ała sekretarza stanu,

łr wv 55*50 • mw< S i c i o o i n *  pssoniwi 
dostrzeżenia^ szczerej" chęci ich sprostowania, mna, I r*®P__ °^!J ik Qesień) — złr. "T ^ *72̂ 2*5
^ p + n ła  drosa. Zgodne d z i e c i  w dolegliwościach > 60-25 złr.; olej rzepakowy 72 25

na łono czułego o i c h | « £  J J J ^  słr Wr o c ł a w:  pszenka
.ir • *vto — — dr*; ow ies itr- , ®P*

^  T , k n to n to  * • ;  K o l o n i . !
pszenica — '— złr.

i . . . ,  o l » 7 i
rpelaoi

er procent oa on ao u« ®* “ " . ' f j .  «erwania stosnufców dypl
t: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od tolików w f iktfe, h wyjaśni 
- 2 0 . rzepak (sierp.-wrześ.) od 12 5 0 11jenny oh a Ksyms . . , t

B e r l i n :  pszenic* żółta (lipiec-sier-1  

spirytus loco 61*10, olej |

 n i  w i n k  nabometeńskiego przeciw ży-1 ę ow. idzie jeszcze dale„, nwaee.

przystała droga. Zgodne 
swoich rzucać się zwykły — „
dobro ojca i jego powagi, miłą dla mego> a sku- 
teczną dla siebie wzywać ufnością; on ich z ia 
skawą zwykł słuchać dobrocią, on ma m oc, 
wie sposoby, szkodliwe dążenia odwrócić, on o-| 
bawy i nieufności ukoić, on wprawić w konsty­
tucyjną harmonię członki jednej rodziny, gdyby 
z niej wychodzić zaczęły. Lecz przed powierzeniem 
ich najlepszemu królowi, oskarżać się głośno, za­
rzucać sobie winy, ohydzać się, nie są to kroki 
prowadzące do jedności i zgody, o której tyle 
razy autor w piśmie swojem wspomina.

(Dokończenie nastąpi.)

S p r a w y  i ą i « w « .

Losowanie sędziów przysięgłych.

K w a k ó w  9 sierpniu.
Dniu 7go sierpnia r. b. o godzinie 4ej po po­

łudniu odbyło się w tutejszym sądiie kurnym 
losowunie sędziów przysięgłych nu 4tą w tym ro­
ku kadencję, która się ro*poesynaj  d. J«o  
śniu. Lasowania dokonał prózes sądu kurnego p.

nocie okóincj7 kardy*|nienawiść żywiołu « f fco“ et* iskid *0.ofJIm j a - |S e i8 ^toliikim ^M uóm y więe zwreme

t  f a z s s f u i n G s ! ; ,

ssczono 
odroczono

O s t a t n i e  t o l e g r & m y  ^ C z a s u . *

* * - -  Prysronia, aby

Koszta transportu z* 
z Krakowa do Wiednia 
do Wrocławia 1 markę 
Krakowa 96 cent.

100 kilo zboża wynoszą: 
1 złr. S cont., z Krakowa 
48 fonigów, ze Lwowa do

królewska 
nin NPana.

bileuszowego
W Irlandyi wzmaga

™  J w i S b w  dniu  tym  T 8 g o  sierp n ia  I Ł a s z ą c  s ię  t e m , ż e  s i ły  zw oje  m u szą  trzym ać Q bertraun, g d z ie  nap raow n  V““~T "jó z e f  n a .

k m j M S  pn> P »«»  •‘ •‘ ■’I* j " »  P«S«t»iri. Tu>8> dJckiego m . o g.’ U g
K t - S S S  t S t A >  r n  m  u— W*

s ą ,! .  « » h S f S :

rf, " b . m j l . . Peter.Wt? t ,: *  P™*1* ~
stronnictwa libe-|trzy tygodnie.W Londynie z końcemjutrzymania pokoju

. . .  . ’ ' -- nami. Dziennik Mołwa organ
ówi: .Wojna z Chinai

»  k  K L t s t a s r :  s r t a S  — J —

ii jest dla nas 
bardzo trudną,)

Ć h e r b o n r c  9 W  3*1’ a “ "-
betta wraz —niiVd.n ł cywilno, na uu-

Depesze telegraficzne.

nwmkuellrn 7 sierpnia. Papież wystosował
4 J s * » ę S Ł S S t S E

umiarkowanie i roztropność ohrześeiańsną, j»*ą
; e » 5, i » 9 i «  i* . *»t i ■* p '” - i,s< oi“ -

o nędzy irlandzkiej
fił

który w Izbie panów natra ! bite przez"wojowników z pod
ale dlatego, że do żadnego rezultatu nie^

eheianki wojownicze,
wiado 
ogarnęła 
zagrożeni rzezią.

W sprawie Wschodniej, 
Iploi .tycznej europejskiej sprawę tę IT ^  iewnością na dobre krajowi naszemu nie jnogórze *jJ ” Beżeniem zezwolenia swo

laint TiMtAoiła orzerwa. Wszystkie strony I .J? n __,_.Mz.UA*a zmbasadora Jestlwie umocowali p ____  nlała dyni®'

takich

R z y m  9 , w j ^ J s r a :berlińską Monitora co do retuiMyi 
Dunaju od żelaznej bramy do Galaezu 

li mówi, że iustrya jako p&ństwo nzdbrzetne

I Konstantynopol 8 rterpni*.  ̂ro i v 
owiła życzeniu mocarstw codo od taptojaw

aywali* swój święty zapał. I przedmiot nastąpiła przerwa. Wszystkie sttonyi hodzi. Przybycie chińskiego ambasadora jest I wis umocowa V & dziekanowi ciała dypl®^
sierpnic.__Tegoraezny 3Jn*da uf5Itw^n?o° sooru z Hattfeldoj^ układy

'ekiej Dra Kanfmanna,
Wylosowaci zostali jako sędziowie główni:
1) Jan Ma t e j ko ,  właścioiel dóbr Krzesławice I ̂ yob 

dr rektor szkoły Sztuk pięknych; 2) Dr Andrzej 
M a r e k ,  adwokat w Myślenicach; 8) Łueyan 
Ba r a no ws k i ,  właściciel dóbr Kobyłce; 4) Jen 
Kurni ł rowski ,  właściciel reałnośei Nr. 278 
Dz. I ; 51 Michał Karaś ,  kupiec Nr. 480 Ds.I ,
6) Dr Henryk J o r d a n ,  lekarz; V) Piotr Szy­
d ł o  w s k i , właściciel ref laośei Nr. 12 Ds. IV ,
8) Józef Pinkas Kreisgel ,  spedytor Nr. 109 Ds.
VII; 9)
F ra n ciszek
Nr. 115 D-. . ,
bibliotekarz w Krseszowioach; 12) m « - ■ « -*
Mer,  właściciel hotelu Nr. 479 Dz. I; 18) Sc- 
bastysn Gawr ońsk i ,  kapitsllsta Nr. 88 D». VI,
14) Taofil Męeki ,  właściciel hotelu Nr. 3 Ds.
V; 15) Stanisław N o w e r y U ,  wisieioiol real- 
ucśłi w Podpór su ; 16) Wiktor R e d y k ,  apte- 
k .»  Nr. 443 D,.’ I ;  17) W tałrJ«w )«  
w i e . ,  wi.e.iei. 1 re.ie^śsi Nr. 330' Dl. I :  18) 
Franciszek N c u m a y e r ,  właściciel dóbr Klecza 
dolna; 19)Henryk Kieszkowaki ,  dnestor lo -  
wfirzystwa Ubezpieczeń; 20) B«. Roman Le- 
wa r t owsk i ,  właściciel dóbr Dobrociess; 21) 
Antoni S i e d l e c k i ,  właściciel realnośoi Nr. 42 
Dz. HI; 22) Karol W a ł k o w i ń s k i ,  właściciel 
realności Nr. 40 Ds. V; 23) Franciszek Swią-

wszystkich sprawach 
mocarstw eurapejskisb. 
do odpowiedzi, jaką z 

sprawie armeńskiej.

wymagającyeb ągodn°ści 
Posłowie układają się o» 

ystosować mają do Porty

2) Dr Andrzej T K o p e n h a g a ^sierpsia. Dotychczasowy peł- l eie' ą  ułożenie tej repliki europejskiej t&kże w-Jtor-1 ^ “prayjazi ambasadora tak długo był 
-  \mmoaSk w Washngtonte H e r g e r m a n n - L i n d e n - noty zbiorowej, więcej ciasu zajmie, ponfc- przyczyną, . P /J dawanym w wątpliwość.

P J '  szczególny nacisk na to , aby|cznym  to M w ie  osw cc» Noioosti:

Wcaoraj i onegdaj oaoywat ■ J J Ł T T l a C *  *' "  ' ' — •—  — -  ....*««»  teW " *9 *

B ille . Iwne, .
toearstwa kładą 

I było wykasanem,

.... W!®$®A 9-go sierpnia 1 f*da. ^

,30—  ■ • " f t S S S V n o .  -

 ̂ wcale irsoH edw iają się traktatowi berlińskiemu, 
onegdaj odbywał się w MGdlmg pod j twie:.-d*i, dla tego spodziewać się

-   ł ” można, iż odnośne wywody będą bardzo obszerne.
Co d® sprawy czarnogórskiej, która Pj) teras 

odrębnie od greckiej ma być trakto-

LendynĄiwf* ki»dyś®w*w2 7 2 * ^  gg4 L w sU m

Kopp,
a zaproszeni byli tylko liberalni cztonKowm stron- 
nictwa wiemokonstytucyjnego i wyłączme ci, któ 
rzy osobiste otrzymali zaproszenie. Celem tych 
zjazdów, jak już niejednokrotnie podnosiliśmy, jest

a^Wedta/Toniesienhfp<)K^k w sprawie przeprowa­
dzenia równouprawnienia w szkole w Czechach^p -
dziewać się należy wkrótce rozporz^zefi rządowych
jako odpowiedzi na znane memerya^ czeskie. Szcze 
góły w tej chwili podobno nie mogą być jeszcze ogło 
£one ale widoczną w nich ma być stanowcza wola
rządu’ aby już z przyszłym rokiem szkolnym za- 
prowadzić w tym kierunku co się tylko da- , 
P Książę Milan serbski przybył w sobotę wieczór
do Isehl.

dynu io  swej małżonki e swoim szc^śuwy 
jsrzyjeżdzic. Dotychczasowy poseł •bmAi pozo 
* ;  ■ charakterze, ponieważjnarg. Isesgi staj c w tym

Srak** . .
Q1 o   _ _  Lasf u
MM Ssrsfe „  AŁsys k.©l®4

128 io
ObEgW# imdemn. gahe.

h to 'p o . f «  u  • i *
Jakkolwiek spełnienie alternatywy P0BŁaŵ ^  I dziekan tutejszego ciała dyplomatycznego, amba- 
prses mocarstwa uchodzi sa rzees pewną, mim J8ador niemiecki, jenerał Schweinits, atósownie do
to wiadamsśsi o lupałnem samechanm demonatra-i z 0fi»yainie zawisdomi rząd rosyjski

flot nic są prawdaiwe. Od chwili, kiedy Porto chińskiego pesła, którego przyjęcie uayi flot nic są prawdaiwe. ua cnwui, ehińskiego pGsł„, ------„ . .
okazała się iskłonną uszynić smd««< lSwora mi nastąpić w końiu przyszłegoJtfS0*®1*

ooarstw, straciła owa demonstracya wiele * *® | G4yby pQBeł japoński przybył już na ten czas s
' ‘ B * S . ,  *<> « t < V »  W iS * 1'  ob" n“ ,witob?«hy swej, jaką nadawały jej r --- -■ . jtsornns, w

angielski, który zresztą pierwszy my 9 P .-./iiijednocześni 
Słyahać, że jeżeli Porta oświadczy .
gotowość swoją ustąpienia Duleigna, wówczas 
Lsją mocarstwa postawić żądanie, aby opnszcze- 
“ e Duleigna przez Turaów i zajęcie go przez

Russich dmtscU C orrespondens donosi, że w dni
7 lutego 1880 r. wręczył jcneral-adjutant Albie 
djński, będący podówczas jenerał-gubernatore

M «f§ 
— May* W ?.

97-75. — Losy pif®*
v & p *  119 90 w ?
129 70. — Akcye kolei P ^ -  ,a6Ł '  jjartó 67*60

«*«- “ >***
kredyt. Ziem, 99*50.

Usposobienie giełdy- »***•

REDAKTOR ODPOWIEDZIAI.NT

A nton i K tobuim esM .

I WfDAWOA

-- -

K i r i  p iżn ięd zy  i p ap ie ró w  pub!.
m z a fe ó w  9 sierpnia.

pław.)

vaf 
) o j

\n

rga 
§ f

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .  *

do Dukat w a ż n y ................................................   •
20 frankówka . . . .  - .......................... .....
Imperyał w a ż n y .....................................
Srebro austryaokie za 100 złr. •
Kupony srebrne płatne . . . . } ■ ■ •

Listy zastawne i  obligi.
6ęi pożyczka krajowa galicyjska . . ] *  -f 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie, f p  Ą 
4yt listy zast. Tow. kredyt ziemsk. . ) g .»
fii, listy zast. Tow. kredyt ziemsk. ■ S 5 g
Syi listy zastawne Banku hipot. . . )
6j< listy dłużne galio. zakł. włość. . / > g
5'/» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w . a.
6* łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7 *  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
4 *  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
iyi listy zastawne Król. Pol. ser. H (za 100 rubli)
5-Glisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

'listy likwidacyjdo Królestwa Fol. (xa 100 rnbli)
Ahcye kolejowe i bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika • , • : . P° złr- 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej » -sOu
Akeye Banku hipoteoz. we Lwowie „
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .....................................

, Losy miasta Stanisławowa  ..................... .....

121 25 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 —  
99 bO

100 —  
97 -  
90 50 
97 75

101 50
102 -

94 — 

97 - -  

97 50

żądąją

123 — 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 -

102 —
98 50 
92 50
99 -

103 —
104 -

96 -  

100 —  

99 50

7 sierp.
ObUgi długu państwa.

r-/s5ś Benta p a p ie r o w a .....................
Benta s r e b r n a ..........................

m r - l t a j . i . j j m :

4* l

płacą-

100
100

50

1860
: ; i860 „

.  1864 »" • 1864 .
Losy Como-Renten . • •
Obligi indemnisacyjne.

10*

71 90
72 85 
87 15

124 75 
130 50 
132 50 
1173 75 
173 -

200
200

103 -
97 - 8*97 — M
98 - 2
85 - g

272 -  
165 50 
295 ~

19 25 
25 50

106
99
99

U

żąTsjąr płacą

Donau-Dampfcoh.-Oe*.

72 05
73 -  
87 3<

125 25| 
131 -  
183 -  
174 25 
173 50 
29 -

99 50
86 50g

274 — 
167 51) 
305

20 25 
27 50

 ..................................  podat
Sakewińskis . , •
Galicyjskie . - - 
Morawskie • • ■
Niższo-Austryaokie 
Wyższo-Austryaotai 
Szlązkie . . ■
Styryjski0 • • •Siedmiogrodzkie
Węgierskie • • • • * * *
Wegier. z klauz. 1867 . . »
5 <  Obligi poż. kolei węgierski#]

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit w ęgierską . .

Credit-Anstalt dla Han. i Prze.
„ węgierskie . .

Depositen-Bank ■ • • • •
Esoompt-Gesell. mż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied- Bankverem . . . .

AJccye kolei.
A lb reo h ta ......................... 200 słr. bas $
AJfąid-PiumSj

104 60 
97 75 
97 75

103 50
105 50
102 50 

99
103 50

93 10
94 20 
93 25

124 80 
107 20 
85 75

98 75] 
98 

104 
106 - I

Linz-Budweis . . • •
Balzburg-Tyrol. _  . •
Ferdynanda Noiudrki * 
Franciszka Józefa_. • 
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest anstr. . •

B Lit. ł»
Rudolfa . ■ • • • 
SiedraiogrodzlM I • 
Staats-Elsenb.Gesell. 
Sfldbbahn (Lombardy) 
Tkeissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkowsk8 

Nord-r

525 złr. 
210 .  
200 . 
200 » 

1050 * 
200 * 
210 * 
200 » 
200 „ 
200 3 
200 .  
200 n 
200 ,

, 200 B , 200 *
. 200 ,  
. 200 .  
. 200 i,
: 200 .

ty 574 
190 50

575 - I  
191

Elżbiety

159 — 
2440

168 25 
872 25 
129 —
165 ^169 25
178 25 
162 25 
137 25

159 50 
2445 

168 
272 5' 
129 25|
166 - I
169 7T 
178 
162 
137

278 60 279 -

104 25
93 75
94 60 
98 50|

125 
107 851 
86 25

120 złr. 127 30

200 
270 50 
250

770

119
|107 40 
126 5' 
130 50

Ost
Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
6*1 A er Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
t y  Boden Kredit allgem. złotem płatać

i 80 -
1245 75 
142 50
146
147 —

80 50 
246 25| 
143
146 50
147 50

36 lat 
36 lat

127 60|

202 
270 75] 
251 -

775

821 
107 60] 
127 -  
130 751

75 -  
66 25

75 25 
166 75|

„ papier. 
t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat
t y  LiBty diużne Włośó- „ 20 lat
t y  Towarzystwa kred. złote

4 *  G alievi T o w a r z . ”  kredyt;, ziemsk. •

t y  l  Banku H ipot lwow. . . . 
fiS Banku Włość. lwow. . . .
t y  Bank. austr. węg- (Nationalb.) w. a. 
IZ  a^ia^kn-a str Boden-Kredit-Anstalt
5%^
5V^ ..

ptriorytaiy fcov6%»
Albrechta . . • - • 3^0 słr. ty
“ “ ■ i ,  i m ; :
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr, t y
Elżbiety . * • • * * ixx  “ * 4 '•*E ct 1862 s. « 800 m

95 — 
117
ior 50 
101 —  

106 bO

lee°o g ó l. Boden-Kredit . 34 lat 
Bodeu-Kt edit-Institat

95 50 
92 
98 
98 

102 
102 50 
104 40 
101 50 
100 
101 75

Linz-Budweis. 200 złr. ty  
Em. 1870 . - 200 *

" Em. 1872 . . 200 .
Salzb.Tyr. 1873 200 •

Eperies-Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

„ wal. a.
!  Mor!-Szląz. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion, 1872 

1 iż. 1876 r.

słr, 4V«^ 

“ 5*

Frano. Józefa Em. 1867 
Em. 1873

Gal.-Kar.-£ud. I Em.

97 
117 80| 
102 —

100

98 50 
98 50| 

102 2C 
108 — 
104 551 
102 85 
100 50| 
102 ■

H .  1867
;  ;  n i  * « tn

Koszycko-Oderb. . . •
Lwow.-Czer. I Ern. 1865

.  n  * iob •
" ” m  n l 868
: . w  i

Nordwestb. austr- • - 
n Lit. d . 

” * Em. 1874
Rudolfa . . ■ • ■ •

Em- 1869 • • 
 ̂ Em. 1872 • .

„ Salzka. gut. zł.
Siedmiogrodzkiej I • •
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbahn (Lombardy) .

II Em-

89 20 
89 75 
88 90

99 - -

89 50
90 26 
89 30

99 30 
98 751

Theissb.-Gesell.
Węg. gal Łupków

” Nordost 
b „ złotem
’ Westbabn . .
” „ Em. 1874n ”

Losy.
t y  Donau Reguł, . . . 
Premiowe Wiedeńskie • 

Węgierskie . 
t y  B Tureckie . .
Kredyf-cws

100 
200 
200 
800 
800 
300 
200 .. 
800 słr, 4 
300 złr. 
300 
300
200 n 
200 n
200 „
800 „
300 „
300 
200 
200 *

złr, 
500 fr. n 
200 złr.

200 "
200 ,
300 ,
200 ,
200 ,
200 ,

V

101 30 101 60|?Clsry . - . 
99 75 100 2b| t y  Donau-Dampacn.

102 30102 6>)| *
100 — 100 21

płaeą 42
105
20

K S Ł : : : : : : :  w eTT_"l ........   w  t

płacą

105 75 
101 75
105 75106 - I  
108 bO 109
108------101 — 101 50 
100 50 101 -  
104 25104 50|

Krakowskie 
Ofher (miasta nay).
P a l^  ...............
R u d o lfa .....................
Salma . . . • • »  
Salzburgskie . - 
St. Genois . • •
Stamsławowskio . •
4*/,^ Tryestońsklc .

102 60103 —I 4 <  .
102 - 1 0 3  - I  Waldstema 

90 10 90 40j Windtoohgratsa

40
42 .
10V „  
42 . 
20 . 
42 n 
20 *  

105 B 
50 „ 
21 , 
21 .

91 50 
95 50 
89 —gg _

101 30 101 60|

92 — 
96 - 1  
89 50j

Waluty.

ty
ty

99 76 
119 -

97 -  
94 50 
94 50 

113 50
85 80 

177 75 
123 26 
109 75
100 25
86 
82 -  
84 75

90

100 
119 50! 

97 50
95 - !  
95

83

122 5f|  
110

100 zb. 
100 * 
100 ,  
400 fr. 
100 ds.

86 26 
82 25] 
85 

103 
90 50| 
89 -

Dukaty ważne...................... ’
20-frankówki . . ■ •
Imperyały rosyjskie • • • •
Funty sterL angielskie .
Listy tureckie złote • . • •
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

L w ś w  7 sierp.
Akeye Banku hip. gal, 200 zh ■ • 
t y  Listy zast Tow. kred, ziem -
^  " 9 " 37 detale
cU 9 ” Banku hipot. gal. •
c2 9 „ włościań. gal-
t y  Obligi indem. gal. Podat. . 
t y  B pożyczki krajowąj . • •

42 50 
106 — 

23 50 
16 6 t  
19 60
40 50
41 25 
18 - -  
50 — 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b 
32 25
42

6 53 
9 83*
9 62 

11 75 
10 61
57 60 
122 25

żądają
43 50 

105 50 
24 -
17 —  
19 80 
41 —  
41 75
18 60 
51 — 
22 75 
47 50 
87 —

32 75 
fJi 50

b 55 
9 34
9 64 

11 80
10 68 
57 70 
122 75

296 — 
97 80 
91 50 
97 80 

101 70 
101 ŁO 
97 25 

100 —

112 -  112 50 
117 75118 25| 
112 75113 
18 75 14 —| 

1177 —1177

ty
7 sierp. 

Listy zastawne II seryi
kupon

ty  Listy zastawne nowe 1869 r.
7 J kupon

ty  Listy likwidacyjna . . •

300 -  
S 3 80 
92 80 
98 8p

102 70
103 50 
98 W

102 — -

99 75 
50

99 30 
63

86 -  
078
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Wielmożnemu Doktorowi
Miecsyslawowi Marynovskiemn

W DĄBROWIE, 
za umiejętne, sumienne i nader sta­

ja ranne wyleczenie z ciężkiej i z wiel- m
H kiem niebezpieczeństwem życia po* T 
"  łączonej choroby, składa serdeczne J*

»anMnM

podziękowanie (2136)
wdzięczny pacyent 

8. Tannenbaum
w Dąbrowie. ___

X X S Z S S S Z Z Z Z

Bracia! Siostry! wy z. Mojż.
Doiąd będziemy pałać nienawiścią Sra Polakom? 

dokąd nie będziemy mówić pomiędzy sobą po pol­
sku, tylko szwargotaó po żydowsku? uderzmy się 
w piersi! „omnom chntusy" tak chcemy się zniem­
czyć, Oj waj! tate, manie, buke, zaide, die Kiel- 
beśnik odir a siwarzjuhr — czyli Niemcy nie wy­
gnali nas ogniem i mieczem — a Polata karmi nas 
miodem i mlekiem!! Pamiętajmyż, że niewdzięozność 
jest najczarniejszą plsmą duszy człowieka, pamię­
taj myż, iż nunquam finis Pcloniae!!

(2146) Maurycy Weber, krakowianin.

W f 2 pierwszego lub 
% I v h w I I  z drugiego roku 

praktyki, znajdzie miejsce w apte 
ce w Wadowicach. (2140-1-3)

W Sokole, poczta Gorlice
jest do sprzedania Ogier i klacz 
wieku po 4 lata, przeszło 150 ctm. 
wysokości, maści jasno-gniadej, raso­
we. Bliższa wiadomość u właściciela.

(2137-1-3)

Potrzebną jest zaraz (2142-1-3)

l i o n a  N i e m k a .
Zgłosić s'ę na ulicę Ł obzow ską pod Nr. 94,

Aptekarz w Boguminie
(Szląsk austr.) poszukuje p r a k t y k a n t a ,  mło- 

................................. klasą gdzieńca z dobrze ukończoną 4 
(2138-1-3)

gimnazyalną.
W o jm r .

P odpisana zawiadamia Szanownych Ro­
dziców, iż przyjmuje p a n ie n k i  uczę­
szczające do gimnazjum lub seminaryam 
na mieszkanie i wikt, gdzie obok tro 
skliwej opieki macierzyńskiej, mogą kc- 
rsyst* ć z k onwersacyi języka francuski* go 

i muzyki na fortepianie, warunki jak najurzntęp- 
oiejsse. (2141-1-3)

F e l t c y a  W ły ń s k a ,  
tymczasowo mieszka w domu pp. Papieskich pod 
Nr. 320, naprzeciw kościoła Sw. Jana Is e piętro,

ncom i
Z otwarciem Igo września 5ej a w przy- 

Bzłym roku 6ej klasy szkoły panieńskiej 
w Nowym Sączu, życzę sobie przyjąć na 
stancyę kilka panienek, któreby uczęszczały 
do tejże szkoły. Oprócz wiktu i opieki 
macierzyńskiej, mogą także pobierać naukę 
języka francuskiego i muzyki. Liczę na 
zaufanie Szanownych Rodziców, gdyż prze­
szło 30 lat zajmuję się wychowaniem pa­
nienek a zawsze z zupełnem zadowoleniem. 
Proszę o wcześniejsze zgłoszenia, abym 
się mogła stósownie urządzić. (2135-1-2) 

S z y s t o w s k a  w I o w y i n  l a e z u .

B o  w y  rok  szk o ln y
w naszym pensyonacie oraz na jedno­
rocznym kursie przygotowawczym do 
seminaryum rozpocznie się z dniem 
4 września. (2087-1-3)

Kornelia i Marya Haprberg
w Krakowie ulica S ł a w k o w s k a  

pod Nr. 266, I  piętro.

Z a p o w i e d ź .
Podaje się do powszechnej wiadamości, że

1) były kancelista Jan Karczewski, zamie­
szkały w Górnych Heydukach, dawniej 
w Krakowie, syn obywatela Karola 
Karczewskiego i jego małżonki Wi- 
ktoryi z Gajewskich w Radomsku w 
Król. Pólsk.

2) i niezamężna Józefa Karolina Mitschke,
zamieszkała w Górnych Heydukach, 
dawniej w Krakowie, córka stygara 
Wincentego Mitschkego i jego żony 
Józefiny z Lonczyków, zamieszkałej 
dawniej w Sosnowicach w Król. Pol. 
chcą zawrzeć między sobą małżeństwo 

Podpisany urzędnik stanu nie wie o 
przeszkodzie tego małżeństwa. Prospekta 
dotyczące przeszkód tego małżeństwa na­
leży wnieść do podpisanego urzędnika 
stanu.

Ogłoszenie zapowiedzi ma nastąpić w 
gminie Górnych Heydukach i we wycho­
dzącym w Krakowie dzienniku „Czas“ 

Górne Heyduki 29 lipca 1880 r.
Urzędnik stanu 

(2145) w. z. Jar ganek.

I powodu poflróśy N. Pana
jest znaczna Ilość

przedmiotów do 
ilamiiiacfl

dla oświetlenia gazowego na skła­
dzie i tanio do nabycia. (2056-1-4)

MIKOŁAJ MUNDT, 
fabryka bronzowych św ieczników  
w W ied n iu , I., Banem - 

marht Hr. U .

m m  g Wtorku 10 Sierpnia liSO.

Na przyjęcie N. Pana!
Chorągwie z rozmaitemi herbami 
inne dekoracye dla upiększenia okien 
i domów poleca (2088-1-3)

Litografia TH. Salba
W KRAKOWIE.

Celem rychłej dostawy uprasza się o 
jaknajspieszniejsze nadesłanie zamówień,

Zakład naukowo wychowawczy Sefiski
Eufemii Niesiołowskiej

u lic a  ś. J a n a  X. 3 / 2  obok  p a ła c u  
k s ię żn e j C e c y lii  Ł u b o m irs k ie j , 

jak dotąd tak i nadal poleca się względom 
Szan. Rodziców i Opiekunów. 

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych, 
języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu­
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane- (1465-6-12)

ZATW ARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych C M I I I .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zs 

granicznyoh od lat 30-ra zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać iako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dój pigułce znajdował się napis C a a v a ln .

W Paryżu w apteoe Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1904-77-1

Dostać można w Krakowie w apteoe p. J. Trau- 
ozyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w apteoe Dra Stankiewi­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czemiowoaoh w aptece p. Goliehow- 
skiego.

Pensyonat żeński w Krakowie.
„ O p i e k a " ,  „ W y c h o w a n i e " ,  „ M a n k a ."

Przyjmuje się od 1 września na stół i mieszkanie, oraz dla udzielenia wszel­
kich żądanych lekcyj — panienki, które bądź to do publicznych instytutów uczęsz­
czają, bądź tylko prywatnie chcą się uczyć. — W domu konwersacya niemiecka 
i francuska, nauki języków polskiego, niemieckiego i francuskiego, muzyka, taniec,
roboty ręczne, oraz wszystkie przedmioty szkolne — bądź wyłącznie w pensyonacie 
bądź jako korepetycye. — P. T. Rodziców i Opiekunów zapewnia się o najstaranniej­
szym nadzorze pod względem moralnym, higienicznym i naukowym.

Ogólną dyrekcyę pensyonatu obiął Wny Józef Szczepański em. c. k. dyrektor 
szkół i czł. kom. egz., który też udziela bliższych informacyj ul. Szewska X. *15 
I. p., lub właścicielka pensyonatu (obecnie) uliea Scholastyki Ł. 410 I*, p. 

Korespondencye załatwia się bezzwłocznie. (2089-1-6)
M a ty ld a  Z a m o śc ik o w a .

Licytacya bydła zarodowego.
Dnia 24go sierpnia (we wtorek) o godzinie lOej przedpołudniem 

odbędzie się w P a w ł o s i o w i e ,  stacya kolei J a r o s ł a w ,  w Galicy i, 
łlcytacya z wolnej ręki:

50 krów mlecznych, poprawnej rasy krajowej, po większej części 
cielnych, po buhajach rasy Shorthorn;

10 jałówek, ćwierć i półkrwi Shorthorn;
16 buhajów, „ „ „

8  buhajów, rasy Schwyz ;
8  tryków, pełnej, pół i trzy ćwierci krwi rasy (mięsnej) Keltschań

skiej, z tym dodatkiem, że od dnia 1 5 g o  Sierpnia
bydło to zarodowe oglądać można w folwarku Pa
włoslowle.

Dnia 24go sierpnia oczekiwać będa na stacyi kolei w Ja­
rosławiu konie na tych Panów, którzy wczelnie o swojem przybyciu 
doniosą:

o godz. 6 V2 rano do pociągu z Krakowa
» » 8 V2> r „ „ ze Lwowa —  i odwiozą
„ „ 5 wieczór „ „ do Lwowa
» n 9 „ „ do Krakowa.

Folwark Pawłosiów jest od miasta i dworca kolei żelaznej w Jaro­
sławiu o ćwierć mili oddalony.

Bliższych objaśnień ndziela z przyjemnością na żądanie: J. Exc. 
Hrabiego Siemleńsklego Byrekcya dóbr Pa wło­
siowa. (2143-1-3)

The Singer Manufacturing Co. New-York.
Wszystkie poprzednie lata prześcignięto

356,432 oryginalnych Sing era m aszyn do szycia
w ubiegłym roku sprzedano, albo prawie

IOOO maszyn codziennie
o 73,720 więcej, jak w poprzednim roku.

. The Singer Manufacturing Ar Co. jest najstarszą i największą fabryką maszyn do szycia 
na święcie, raoryka ta od czasu trzydziestoletniego istnienia ciągle pracuje nad udoskonaleniem maszyn do 
szycia 1 dostarcza wskutek użycia swych znakomitych maszyn wyrób w tak skończonem wykonaniu, że zje­
dnały sobie sławę, iż jako wzór służyć może i cieszy się tak bardzo względami publiczności, jak żaden inny 
lodobny wyrób. Prawie trzy miliony oryginalnych maszyn Singera wyszło jedynie z tej 
abryki tak dla użytku rodzin, jakoteż do najrozmaitszych celów przemysłowych i znajduje się w użytku, 

a prócz tego odbyt się zwiększa ciągle, jak powołane cyfry udowadniają. Tylko przez dobroć, zdolność 
działania, rówme jak rzetelność i praktyczną konstrukcyę swych wyrobów, mogła Singera Co. tak nadzwy­
czajne rezultaty osiągnąć. Pod każdym względem są prawdziwe maszyny Singera nieocenione i mimo ich 
wysokich zalet są sajtańszemi maszynami do szycia, które się w handlu znajdują.

f M II.J 1 . w v  r-jA T ł  U d i J L Ł U l  U . m JL IC I iJ  U v l j  ą .

| W | | |  Aby każdemu umożliwić nabycie tych do użytku domowego, jakoteż i do prowadzenia prze- 
1  ® my ,u niezbędnych maszyn, sprzedaje się takowe w spłatach tygodniowych od 1 złr. począw-OF7TT 1 otołłli n lkn  w ! _ ____ .t • 1 f • .^ 7  1 . „° nieodpowiednie maszyny wszystkich systemów przyjmuje się zamiast za­

płaty. Rękojmię udziela się zupełną, a nauka gratis.

Główna ajencja The Singer Manufacturing fi Ce., Neidlinger, Kraków,
ulica Floryaóska Ńr. 337.

T y l k o  p r a w d z i w e  S J l T O T ,^ ,li na raB? -? in peIną firm? ” T h e  s i n s « *  &  c o . «J  * no^zą 1 l®4?1.1 opatrzone są listem poręczającym z podpisem G. Neidlinger, wszystkie inne
pod nazwiskiem „Singer sprzedawane maszyny do szycia są podrabiane. (1865-9-)

Wody mineralne i o&torfttee,

Administracja: w FABIZC, 29, Boal. Montinartes.
Choroby lysafft

S'sew, organów trawienia. zatory, wątrób? i 
edziony, kamienia itd. (899-15-)
SSO rSW A li. Choroby organów trawienia, 

ie trawienie, brak

iwiru w moczu, podagry,
... krzyża, pęcbersa, 
cukrzycy (diabeUs),

wydzielania białka w moczu.
Choroby krayza.pgchsrsa,

awkn w moczu, dna, Cukrzycy "i białka w mosEu. 
s ą d * #  a a l c w y .  »9sy  n M w tc f e w  # * # -

w P owbI s  s ię  tea
Doetać można w Krakowie w anteoe p. J. Tran- 

«yńikiego, w apteoe W.Bsdyka pod Barankiem 
i s pp. J. Wentzl, 3, Feintnch, W. Goldwasser 
i Józef (Mdwiaaer,;

PRAWDZIWE

P I G U Ł K I
Morisona

Pa Arfhaud Moulin.
N a jle p s z e  ze  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  w e
w sze lk ic h  s ła b o śc ia c h  z łe g o  p r z y

i , l is z a ja c h ,

jUscioukuii Drukarni „CZASU“

m io tu , n a d to  w  zo łza c h , ___ „ ___ ,
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

Hn aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyiiskiego .pod Koro­
ną" w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
pteee p, Krzyżanowskiego. _______ [1562-23-]

Część Igo lob Dgo^plętra
i  Rfota, v  S n u j t n i n c y

Jest d o  w y n e j ę c i o .  — Na każdym piętrze salon, dnźe 
pokoje i wszelkie wygody potrzebne lokatorowi. — Pierwsze 
piętro bardzo odpowiednie na jaki magazyn strojów, ubiorów 
i t .  p. Wiadomość w Kantorze banko wy m '^ t s n i ^ l s w o
F e i n t u e h a  w  Krakowie. (2091-1-3)

KSIĄŻKĘ 
d o  M a l d o ż e ń s t w a

i p. 0. k o l a  Antoniewfea S J.
wydaną przez

X  Ig n a c e g o  P o lk o w sk ieg o  
nabyć można n Wydawcy, 

Kraków, ul. Kanonicza, dom Długosza, 133. 
Cena za 2© egz. 15 złr. w. a. 

pojedynczy egz. 1 złr. 
Można takie zaiądaó od Wydawcy

 listownie. (2127-2-10)

Clayton fi Schuttleiortb
fabrykanci maszyn rolniczych

W  H B A H O W T K ,
przyjąwszy wyłącznie zastępstwo

f a b r y k i  R u d .  I A C M A  
w  P l s g w i t z ,

Cale promesy węgierskie . . s i r .  3 
P o ló w ii. . . . . . . . . . . . . . . . sir, U s

o Ciągnienie już 
dnia 14 sierpnia!

Główna wygrana 
150,000 złr. w. d.

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

' W I N O  *  P e p s y n a  B O I  O i l l J L T 1
bo leśc iach  i       ̂_________ _________ _________ _________

F R P S Y N A  «  B O U D A U L T  s  p o t w i e r d z o n a  p r z e z  a k a d e m i ę  m ę d y c z n ą  p a r y z k ą  
nagrodzoną została piertoszym i medalami na w szystk ich  wystawach m iędzy­

narodowych : W Paryżu, 1867 r.; w W iedniu, 1813 r.; w  Filadelfii, 1876 r. 
i w  Paryżu, 1818 r.

W  P a r y ż u :  H o tto t-B o u d a u lt , 1 , a v e n u e  V ic to r i a .

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. TrauozjMkiego i Redyk#, — 
w Wa r e a f e wi e  w aptece Dra Tb. Heinricha. (1797-6-26)

p o l e c a j ą  PP. R o l n i k o m :  
S ie w n ik i r zę d o w e  S a c k a ,
P łu g i  u n iw e rsa ln e  S a c k a , 
P o g łę b ia c ze  s ta lo w e  S a c k a , 

niemniej własnego wyrobu:
S ie w n ik i r z ę d o w e , „ n o w y  m odel" , 
S ie w n ik i s ze ro k o rzu tn e ,
P łu g i ,  b r o n y , w a lc e  do  g n ie c e n ia  

b r y ł ,
Ł o k o m o b ile  i  m ło c a rn ie  p a r o w e ,  
M ło c a rn ie  k ie ra to w e , etsłe i przewo­

zowe, sztyftowe i cepowe, różnej 
wielkości,

K ie r a ty  stałe i przewozowe, 
M ło c a rn ie  r ę c zn e  s z ty f to w e ,  
M ły n k i  do czyszczenia zboża, 
C y l in d r y  P e r n o lle tla  do wydzielania 

kąkolu, wilka, wyczki, 
S ie c zk a rn ie , k r a ja c z e  do buraków, 
S z r ó to w n ik i,  g n io to w n ik i  do zboża, 
K o zk ru sza c ze  m a k u ch ,
P a r n ik i  do parzenia karmy,
S ik a w k i, p o m p y  do gnojówki,

itd. itd. itd. (1967-4-12) 
Illustrowane katalogi na żądanie 

przesyłają się bezpłatnie i franco.
Clayton &  Schnttlewo rtie.

Pełnnmoonik Si Mncli,
AGENCYA dla ROLNIKÓW

w  K ra k o w ie , R y n e k  N r . 2 8 .

Prawdziwe
hydrauliczne 

wapno

Portland Cement Opolski
poleca po znacznie

zniżonych cenach
J k d o lf  i e l i e r e r

10 Krakowie przy ul. Mikołajskiej 
pod Ńr. 450. (2079-2-3)

W  PENSYONACIp
Karoliny Erynie^.
zamieszkałej obecnie w  domu u) 
Retingera przy ulicy Wiś . lne i  . 
L. 176 —  wykład nauk, w 
WYŻszearo eimnazvum. roznnr.^j11wyższego gimnazyum, rozpocznij • 
dnia 4 września b. r. (2040-t'<1

Nąjlepsza
od - , ; - io fiid

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u 'W S llieW  
F e n z a  w K r a k o w i e ,  visĄ^ 
kościółka św. Wojciecha. (3104.! 

F R A N Z  M A R IA  F A R lm  
w Kolonii Nr. 4711.

500 Kir.
aapiseę tsma, który po użyciu ff&Sster* w  
Ssą wst t  Hętłów Mssh*. p o  3 5  e. ky!'l
wisk bota ggbów dostani#, lub koma s ust 
będzie. Opakowani# 10 o. osobno, WSlfc. “ 
w  W i e d a l a ,  X.* Xte*leraKg'ag'iSMi

Tylko pri»w al«iw a w Krakowie u Jós?. ] 
ni. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streisi
aa plaou Kariaiśsrsa.

•"H przeciw gośćcowi, nieżytom, bólott 
ranom, nagniotkom, oparzentom |  
Skład centralny w P a r y ż u ,  na uli; 
Neave St. Merri, 40 i we wszysfidj 
aptekach. (1907-21

Haszyny do szych
Za złr. 30 do 35 dostać roofc: 
bardzo dobrą, mało użyyp 
maszynę do szycia Singera-! 
wego, lub systemu do chwyt* 
nia, *a pisemaem 5-letaiemji 
ręczeniem, we fa b fy o e  tai 
•syn d o  szycia A. Heli 
lava . W ie n . V., Han! 
t b a r m e n t r o n e  S IS .. 
Msesyny te były mało uźyw« 
są z&tem prawie nowe. Fbj 
zamówieniach uprasza się o 1* 
datók. (1781-7-1}

I r a i e f c  p r z e o l w

Dra H. Ze r r e n e r a  A a t im e r a l lo i ,  e.k.prrp 
wilej z chemicznej fabryki Gu i t a wą  ŚchalUl' 
na w Wi e d n i u ,  X., Sś r rmsr iugergt r .  137, 
jest wedle długoletnich doświadczeń i urzędowyok
prób najlepszym i najpewniejszym środkiem do wj- 
tępienia I usunięoia grzyba domowego, tudzież do 
obsuszenia wilgotnych ścian przeciw igniliźaie. !!•
czne świadectwa urzędów, kolei żelaznych, budo' 
Kniazych, inżynierów i t. d, Bą do przejrzenia. Tai 
fabryka prdeea także swój nznau?, trwały 
m le n le e  cz li p o w ło k ę  k o lo r o w ą  a wo 
d n e g o  a z h ła  na facjaty, tudzież jako ochron; 
przeciw niebezpieczcńitwu paisru. — Prospekta 
i opis użycia darmo.

Skład w KRAKOWIE u p. FRANCISZKA LI 
NERTA. (1897-5-12)

flktdem it htndi.-przemysł. w Oracu,
j  n . rozpoczyna 1 «  w m e ś a la  1». x. swój ośnsnssty rok szko’my.
*  . . Zaktad posiada dwie szkoły fachowe, h n p ie e b z t  i k o ^ i r e k n » p rz e m y s ło w ą , I 
Ą 1 stara gig o gruntowne teoretyczne i praktyczne wykształcenie eoznh \
1  H o n e z ą c y  a k a d e m ię  m a j ą  p r a w o  d o  J e d n o ro w z n e j i l n i b y  o c lio - ”
^  tn lw z e j« jeżeli przed wejściem ukończyli 2 dobrym postępem niższa gimnazyum lub niższą ) 
J  szkołę realną. Dla uczniów, którym owego warunku przedwstępnego brakuje, istnieje osobny i 
i  l»e*p*»4ny k ą r s  p rz y g o to w a w c z y  d l a  e g z a m ln s  o e h o tn lh ń w .

Na wszelkie zapytania dotyczące p r z y ję c ia ,  m ie s z k a n ia  I tp . udziela w?iaśn!eń )r»/\ r.*ABn,Un n ____a___  ,  «    !i obszernego progpektu 
(1892-3-8)

B y rc fe c y a  a k e d e m i i  I ia n d l.-p rz e m y sy . w  G r a c a  k
Ox. Alwens, dyrektor. i

v v w v v v v r v v i

Z powodu podróży cesarskiej polecam na cele deko* 
racyjne Uusta Ich Ces. Mości Cesarza i Cesarzowej 85 ctm. 
wysok , następcy tronu i księżniczki Stefanii 75 ctm.
wysok. z gipsu, masy z kości słoniowej lub naśladowanie bronzu. (2052-2-3)

Carlo Y am s M fo lger, Parkring 20 lien .
ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 

CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRW I, SERCOWE
WADY itd. itd. 

leczą się przez użycie

Dra Addłsona.
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących s 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją  skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie energii si) 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana GEL1I aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trat 
czyńskieg® i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, -  w C i e i  
m ó w c a c h  w aptece p. Golichowskiego. (1799-2

m  _____

l a j S e p s z ą  p a p ę  ń a c b o w
V  W f f n a n n  i a l r A  T J i  T T  ś  ł f r n m r  * ______ _ ________________
S  i NAJTRWALSZY MATERYAŁ do POKRYWANIA .

. budjnków masywnych i drewnianych dostarczam wraz ■ wszelkiemi do zbudoJania . 
potrzebnemi częsmami składowymi: MAŹ Z WĘGLI KAMIENNYCH, GWOŹDZIE DO PAPY GOT 

MASĘ DO MAZANIA i t. d. po najtańszych cenach. ’
i  r n o n n  ł r i  n n w m A  Z -  -  i  * _
«. » ________

OPISY UZYOIA i rysunki dsrmo i opłatnio, 
ROBOTY POTRYWANIA ----------------  przyjmuję również po najtańszych eenaoh.
Korespondenci*, o ile w niemieckim jpzykn (1426-ć

Alfred Hassl w O p a w i e  (Troppau) w 8 zl. auatr. 
Pdpowiedaalny ĵaządo« Draksrai jfc t(  jftH f&uki.


